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Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyzną!

r» la ł  a  ■ ek sp ed . m iesięczn ie 1 ,2 0 z ł z o d n o sze- 
■ • < Ł C Ł I Q  IC C  ■ n iem  p rzez p o cz tę 2 0 g r. w ięce j. W w y ­

p ad k ach n iep rzew id zian y ch , p rzy w strzy m an iu p rzed sięb io rstw a,  
z ło żen ia p racy , p rzerw an ia k o m u nik acji, ab o n en t n ie m a p raw a  
żąd ać p o za te rm in o w y ch  d o sta rczeń  g aze ty , lu b zw ro tu cen y ab o n a ­
m en tu . Z a d z iał o g ło szen iow y  red ak c ja n ie o d p ow iada . R ed ak c ja  
i ad m in is trac ja ! u l. M ick iew icza 1 . T elefo n 8 0 . K o n to czek o w e  
P . K . O . P o zn ań  2 0 4 ,2 5 2 . —  R edak to r p rzy jm u je o d  1 0 — 1 2 .

MaHHMHBBM&KnaHGBaUBBEnUfSKSBHSDBSaHHaEKEraffi

n n tn e in n ia ’ Z a o g łosz . p o b ie ra s ię o d w iersza  m m . (7  
łam .) 1 0 g r, za rek lam y n a s tr. 4 -łam . w  

w iad o m o śc iach p o to czn y ch 3 0  g r n a p ie rw szej s tr. 5 0 g r. R ab atu  
u d z ie la  s ię  p rzy  częstem  o g łaszan iu . „G ło s W ąbrzesk i* w y ch o d zi  
trzy razy  ty g o d n . i to : w  p o n ied zia łek , śro d ę i p ią tek . P rzy sąd o -  
w em  śc iąg an iu  n a leżn o śc i rab a t u p ad a . D la w sze lk ich sp raw  sp o r­
n y ch w łaściw y  jes t S ąd  w  W ąb rzeźn ie . Z a te rm in o w y  d ruk , p rzep i­
san e m iejsce  o g ło szen ia ad m in is trac ja n ie o d p o w iad a .

Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, wtorek 25 października 1932 r. I Rok XII
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List Ojca św. do lekarzy katoliekieb Skazanie posła z N. D.
FLORENCJA. (Pat). W liście wy­

stosowanym do zjazdu lekarzy kato­
lickich, Pius XI stwierdza, że w cza- 

I sach dzisiejszych zawód lekarski wy­
maga zrozumienia zasadniczych pod­
staw moralnych, tak silnie związa­
nych z udzielaniem pomocy cierpiącej 

I ludzkości.
Wdalszym ciągu listu Pius XI. po­

chwala zamiary przestudjowania pro-
I blematu demograficznego, wychodząc!

z założeń encykliki „Sancti Connubii4 
w zrozumieniu, iż od realizacji po­
stulatów w niej zawartych zależy do­
brobyt rodzin i narodow.

Wreszcie Papież podkreśla, że po 
ważne stud ja problematów tak niesły­
chanie ważkich wykazują zawsze, jaŁ 
wspaniała istotna harmonja panuji 
pomiędzy doktryną katolicką a pra- 
wdziwemi zdobyczami nauki.

Pozjiań. P rzed  S ąd em  G ro d zk im  w  
P o zn an iu to czy ła s ię ro zp raw a k arn a  
p rzec iw  p o sło w i S tro n n ic tw a  N aro do ­
w eg o B o lesław o w i L ew and o w sk iem u  
z G n iezn a , o sk arżo n em u  o d o p u szcze­

n ie s ię c iężk ie j zn iew ag i w  s to su n k u  
d o p rzed staw ic iela w ład zy .

S ąd o g ło sił w y ro k , sk azu jący L e ­
w an d o w sk iego n a łączn ą k arę 6 m ie ­
s ięcy  w ięzien ia .

Pogrzeb śp. hr. Graving

„Ich bin ein Preusse<(

Lanciano. (P a t). O d b y ł s ię tu p o ­
g rzeb h r. M an fred i G rav in y , k o m isa ­
rza W o ln eg o M iasta G d ań ska .

P rasa  w łosk a , p o d a jąc  w iad o m o ść  o  
p rzy b y c iu zw ło k h r. G rav in y d o

W ło ch  p o d k reśla  fak t, że p o lsk ie  w ła ­
d ze k o le jo w e o d d a ły d o d y sp o zy cji 
ro d z in y  Z m arłeg o  sp ec ja ln y  w ag on .

— o —

Z obwiepolskiej akademji dla uczczenia hakatysty.

I  zn o w u  cz ło n k o w ie  O b w iep o lu  p o ­
ch w alili s ię an ty p a trjo ty czn em w y ­
s tąp ien iem  —  jeżeli ty lk o tak łag o ­
d n ie m o żn a n azw ać w y p ad ek , jak i 
zd arzy ł s ię o sta tn io n a P o m o rzu , w  
m iasteczk u S k arszew y .

C zy  i te raz  w ed ług  s tary ch  zw y cza ­
jó w  O W P . zap rze s ię sw ego  czo ło w e ­
g o d z ia łacza , jak im  je st n a te ren ie  
m iasta S k arszew  p rzew o d n iczący  R a ­
d y M iejsk ie j, p . L ew an d o w sk i? P ra ­
w d o p od o b n ie  n ie  b ęd z ie  to  zb y t ła tw e . 
C h o d z i n am  m ian o w ic ie o to , co s ię  
w y d arzy ło n ied aw n o  w  res tau rac ji p . 
L ew an d ow skieg o , n a  zo rg an izow anem  
p rzez n ieg o p rzy jęc iu .

U czta ta o d b y ła s ię z o k az ji o d ­
w iedz in zn an eg o n a ty m  te ren ie h a-  
k a ty sty , p . K lab u n d a .

Z b ra tan ie  m ięd zy  h ak a ty stą  p . K la-  
b u n d em , a m iejsco w y m i p rzed staw i­
c ie lam i O W P . w  S k arszew ach n astą ­
p iło  n ad er g ład ko . P o  k ró tk ie j lib ac ji 
p an o w ie c i d la u czczen ia d ro g ieg o  
g o śc ia za in to n o w ali p rzy d źw ięk ach  
o rk ies try  m iejsco w ej s traży  p o żarn e j 
n iem ieck ie p ieśn i, jak „Ich b in e in  
P reu sse ” i „D eu tsch lan d , D eu tsch lan d  
fib er A lles“ .

Ś p iew y o b w iep o lak ó w w y w o ła ły  
o b u rzen ie o b ecn y ch w  lo k a lu res tau ­
racy jny m  i p rzech o d zące j p u b liczn o ­
śc i, to też p o d n io sła u ro czy sto ść sk o ń ­
czy ła s ię g ło śn ą b ó jk ą.

W y p ad k u  p o w y ższeg o n ie  k w alifi­
k u jem y . Jest o n ca łk o w ic ie zg o d n y  z  
m en ta ln o śc ią cz ło n k ó w  O b w iep o lu i 
o p in ją  p u b liczn ą o te j o rg an izac ji.

Epidemja nieznanej choroby
Królewiec. (P a t). B liże j niezbada­

na epidemja, p an u jąca  n ad  H affk ran k  
h e it szerzy się w dalszym ciągu.

D o  d n ia  2 0  p aźd z iern ik a zach o ro ­
w ało o g ó łem  n a tę chorobę 57 osób. 
L ek arze  nie zdołali dotychczas ustalić 

Jeszcze zezwolenia nie dali
Katowice. Z O p o la d o n o szą : P o m i- je szcze  w  ty m  ty g o d n iu , w ładze  te  p o ­

rn o zap o w ied z i w ład z n iem ieck ich , iż trzeb n eg o  zezw o len ia  n ie d a ją .
k o n cesja n a  o tw arc ie g im naz ju m  p o l­
sk ieg o w B y to m iu b ęd z ie u d z ie lo n a

p rzy czy n  szerzen ia  s ię te j ep id em ji.  
W ład ze  u stan o w iły  sp ec ja ln ą  k o m isję  
lek arsk ą , p o za tem  p o w o ła ły k o m itet 
d la  p rzy jścia  z  p o m o cą  ro d z ino m  ch o ­
ry ch  n a  tę ep id em ję .

— o —

— o —

Eatuijastyeme słowa o Polsce i Marss.
Pilsiidskim

Kiedy zbierze sią sejm?
W arszaw a. W  sfe rach  p o lity czn y ch p o sied zen ie se jm u o d b ęd z ie s ię 3 li-  

u trzy m u ją , że sesja zw y cza jn a se jm u s to p ad a  b r.
zw o łan a  zo stan ie  3 1 b m „ zaś p ie rw sze

Wrażenie gen. Mac Artura z pobytu na manewrach polskich.

Nowy Jork. 22. 1 0 . (P a t). G en era ł 
M ac A rtu r p o  sw o im  p o w ro c ie z P o l­
sk i w y stoso w ał d o ch arg e d ‘affa ires  
R zp lite j P o lsk ie j d r. S o k o ło w sk ieg o  
lis t, w  k tó ry m  m . in . p isze :

„P o w ró c iłem  w łaśn ie z p rzem iłe j 
w izy ty  w  P o lsce . S zczy tem m o jeg o  
zb y t k ró tk ieg o  p o b y tu  w  p ań sk ie j O j­
czy źn ie b y ła m o ja d łu ższa o so b is ta  
ro zm o w a z M arsza łk iem  P iłsu d sk im .

Okradzenie dyplomaty sowieckiego
WILNO. Ze Stołpców donoszą, iż 

z wagonu bagażowego pociągu zdąża­
jącego z Moskwy do Warszawy skra­
dziono na odcinku Kołosowo-Razino 
bagaż jednego z dyplomatów sowiec­
kich jadącego do Paryża.

Niemczenie wiosek
(P a t). W o sta tn ich  I W  szczeg ó ln ośc i zm ien io n o n azw ę

s ię n o w e ro zp o rząd zę- w si Kamionka Szlachecka w  p o w iec ie  
zn iem czan ia p o lsk ich 'n ib o rsk im  n a  Steintal o raz zm ien ion o  

n azw  m iejsco w o ści w  P ru sach  W sch o - n azw ę  w si Grodzisko w  p o w iec ie jań -  
--- b . Jsb o rsk im  n a  Burgdorf. W  ro k u  b ieżą-

Królewiec 
d n iach  u kaza ło  
n ie w  sp raw ie

d n ich .

Z n alaz łem  G o p o d  k ażd ym  w zg lę ­
d em  tak im , jak im  m i s ię p rzed staw ia ł 
w  m o jej w y o b raźn i.

Jest to n ie ty lk o w ielk i żo łn ie rz , 
a le tak że u sp o so b ien ie ty ch  cech m ę ­
ża s tan u , k tó re b u d zą g o rący en tu ­
z jazm  w  k ażd y m  k ra ju . W y d ał m i s ię  
u  szczy tu  zd ro w ia i s ił. P isząc  d o  P o l­
sk i, p ro szę , n iech  p an  zech ce p rzesłać  
M arsza łk o w i w y razy m o jeg o n a j­
szczerszeg o p o d z iw u  i czc i“ .

W bagażu tym miały znajdować się 
bardzo cenne klejnoty. G. P. U. zarzą­
dziło energiczne poszukiwania. W cią­
gu ostatnich dni na stacji Niegorełoje 
przeprowadzana jest ostra kontrola 
bagaży i rewizje osobiste.

Zderzenie szybowców
Kielce. (P a t). W  czasie lo tu  n a  szy ­

b o w cach  n a  g ó rze  Z ele jo w ej p o d  C h ę ­
c in am i, k ied y  w  p o w ie trzu  zn a jd o w a ­
ły  s ię ap ara t O lszew sk ieg o  z O stro w i

SPRAWCA WYSADZENIA POMNI-

KA POWSTAŃCÓW ZASĄDZONY.

Katowice. (P a t). S ąd O k ręg o w y  w  
K ato w icach  ro zp a try w ał sp raw ę B o ­
le s ław a D y szy , o sk arżon eg o o w y sa ­
d zen ie  w  p o w ie trze  p o m n ik a  p o w stań ­
có w  w  B o g u c icach  w  s ty czn iu 1 9 3 1 r. 
O sk arżo n y  p rzy zna ł s ię d o  w in y , d o ­
d a jąc , że  d o  czy n u  teg o  m iał g o  n am ó -, 
w ić n ieży jący  o b ecn ie cz ło n ek  V o lk s^  
b u n d u .

W  w y n ik u ro zp raw y sąd w y d ał 
w y ro k  sk azu jący  D y szę n a  5 la t  H v ię- 
z ien ia o raz  p o zb aw ien ie  p raw  o b y w a ­
te lsk ich  n a 1 0 la t.

Hill III II l|||l■lllll■^l■l I... .

cy m  zm ien io n o n a tu te jszym  te ren ie  
w  p o d o b n y  sp o só b  n azw y  k ilku n astu  
m iejsco w o śc i.

M azo w ieck ie j i ap ara t R . K ąck ieg o  z  
K ato w ic , w sk u tek  zerw an ia  s ię n ag łe ­
g o  p o d m u chu  w ia tru  n a  w y so k o śc i o -  
k o ło 5 0 m etró w n astąp iło zd erzen ie  
s ię o b u  szy b o w có w .

S zy b o w ce ru n ę ły n a  z iem ię. Obaj 
piloci zginęli.

WZROST BEZROBOCIA W NIEM­
CZECH.

Berlin. L iczb a b ezro b o tn y ch w  
N iem czech  w  czasie o d 1 -g o d o 1 5 -g o  
b m . w zrosła o 48.000 osób i wynosiła 
5.150.000

—  o  —

SZCZURY ZJADŁY DZIECKO.
Lyon. (P a t). W  L e P u y  zb u rzo n o  

p iek arn ię , w sk u tek  czeg o  w ie lk a  ilo ść  
w y p ło szo n y ch szczu ró w  ro zb ieg ła s ię  
p o  ca łe j d z ie ln icy . W  jed n em  m iesz-  
k an ii||  szczu ry  p o ran iły  b ard zo  c iężk o  
4 -m iesięczn ą d z iew czy n k ę , z jad a jąc  
je j w ięk szą część tw arzy .
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Odezwa!
Obywatele!

W ielk i w yczyn  ś. p . Ż w irk i i W igury dał nam  

P olakom  zaznać uczucia w span ia łego tryum fu . 

P olska w olna zw ycięstw a i rozum  po lsk iego te ­

chn ika okazały się w yższe od w oli li rozum u  

p ierw szych narodów E uropy .

O dnieśliśm y tryum f, o jak im do n iedaw na  

n ie śm ieliśm y m arzyć. D zięk i lo tn ic tw u P olska  

jest dziś na ustach całego św iata.

Z w ycięstw o  Ż w irk i i W igury pow iało  ku  nam  

tchn ien iem radosnego op tym izm u i u tw ierdziło  

w iarę w e w łasne siły , tę tw órczą w iarę , bez  

k tó rej n iem a postępu , n iem a w ielk ich czynów .

Z apaliła się cała P olska od G dyni do K ar­

pat, od granicy n iem ieck iej do bo lszew ick iej 

chęcią czynu i ofiary , w olą po tężną n iew ypusz-

czen ia z rąk zw ycięstw a.

I o to  w  chw ili najw iększego nap ięcia radości 

i en tuzjazm u , gdy m iljony po lsk ich serc , rąk , 

ust i p ió r daw ały w yraz i fo lgę uczuciu .... ude ­

rzył grom ! i

P rzeraźliw ie szybka, n iep raw dopodobna, n ie ­

m ożliw a do uw ierzen ia śm ierć zabra ła P olsce  

Je j w yśn ionych bohaterów .

O B Y W A T E L E !

T w ardy lo s, zrządzen ie O patrzności zabrały  

nam Ż w irkę i W igurę , zabrały żyw y sym bol, 

lecz n ie w yrw ą nam  z serc w oli czynu i zw y ­

cięstw a; przeku ją nam szał radości zaślub io ­

ny z przeraźnym bó lem w szary , codzienny , 

d ługo trw ały, w ieczny czyn!

O B Y W A T E L E !

T ysiąc celów i krocie zło tych zgrom adzo ­

nych , ty siąc m yśli i projektów  zgrom adzonych  

po tryum fie i śm ierc i Ż w irk i i W igury złączm y  

w jedną całość!

W ielu zam iarom n ie podo łam y , jeden lub  

dw a spełn im y .

P rzyszłe M iędzynarodow e Z aw ody S am olo  

tów T urystycznych odbędą się w P olsce w  

1934 roku.

B ędzie je organ izow ał A erok lub R zeczypo ­

spo lite j P olsk ie j.

N iżej podp isana L iga O brony P ow ietrznej 

i P rzeciw gazow ej ze sw em i W ojew ódzk iem i K o ­

m ite tam i, A erok lu R zeczypospo lite j P olsk ie j z  

w szystk iem i afiljow anem i K lubam i L otn iczem i 

pod przew odn ictw em  p . M inistra K om unikacji 

Inż . M icha.a B utk iew icza zaw iązali „K om ite t

F undacji ku C zci ś. p . P or. F ranciszka Ż w irk i
i ś. p . Inż . S tan isław a W igury".

K om itet postanow ił p łynące ze w szelk ich  

w arstw  spo łeczeństw a i zrzeszeń fundusze i 

sk ładk i przeznaczyć na następu jące cele :

1 . U fundow an ie kap ita łu , k tó rego odsetk i 

pob ierać będzie w dow a po ś. p , P or. Ź w irce , 

ce lem zapew nien ia w ychow an ia i w ykształce ­

n ia pozosta łego syna.

2 . U fundow an ie sta łe j nagrody im . P or. 

Ż w irk i i Inż. W igury d la zw ycięzcy p ilo ta w  

dorocznych krajow ych zaw odach lo tn iczych , 

oraz idąc po lin ji życzeń zm arłych bohaterów  

przeznaczyć na:

3 . B udow an ie sam olo tów  po lsk ich na Z aw o ­

dy M iędzynarodow e 1934 r.

4 . W reszcie w  razie trw an ia K om itetu poza  

1934 r. na cele konstrukcji now ych p ła tow ców , 

m otorów  i na rozw ój lo tn ictw a sportow ego .

K om itet w zyw a całe spo łeczeństw o do or­

gan izow an ia w łon ie w szelk ich in sty tucy j i 

zrzeszeń podko m itetów , celem zb ieran ia sk ła ­

dek oraz przekazyw an ia ich za pośredn ic tw em  

M A N E W R Y F R A N C U S K IE ,

M anew ry francusk ie odbyw ały się pod znak iem  m otoryzacji i najnow szych  
techn icznych urządzeń . N a obrazku naszym  w idzim y po lew ej stronie tank i, 

a po praw ej w ozy bagażow e.

Potworny źonobójea
W arszaw a. W czoraj przed  S ądem  O - 

kręgow ym  w  W arszaw ie  w  tryb ie  doraź ­
nym  odby ła się rozp raw a przeciw  W a ­
len tem u  M ilew sk iem u , k tó ry  w e w rześ­
n iu br, po odsiedzeniu kary 4 le tn iego  
w ięzien ia za zam ordow an ie sw ej p ierw -

L . O . P . P . i A erok lubów  lub bezpośredn io na  

kon to czekow e do P . K . O . N r. 27027 „K om ite ­

tu  F undacji ku  C zci ś. p . P or. F ranciszka Ż w irk i 

i ś. p . Inż. S tan isław a W igury".

K om itet zdaw ać będzie spo łeczeństw u sp ra ­

w ozdan ie drogą prasow ą z postępu akcji i rea­

lizacji w ym ien ionych celów

„K O M IT E T F U N D A C JI K U C Z C I Ś . P . P O R . 

F R A N C IS Z K A Ż W IR K I I IN Ż . S T A N IS Ł A W A  

W IG U R Y ".

P rzew odniczący :

P an M inister K om unikacji Inż. M ichał 

B utkiew icz.

P rezyd jum Z arządu G łów nego L . O . P . P .: 

P rezes D r, iZ enon M artynow icz,  

Y ice-p rezesi: P łk . C zesław F ilipow icz , 

P łk . K azim ierz M oniuszko , 

P oseł W adysław S traszak

S ekretarz : N acz. M ieczysław M yślińsk i, 

S karbn ik : N acz. A dam N ow odw orsk i,

skazany na śmierć
szej żony zab ił drugą żonę F ranciszkę  
P od leśną , zaszy ł je j trupa w  w orku , za ­
w iózł w ozem  na P ragę i na dw orcu  w y ­
sła ł jako bagaż do Z ąbek , gdzie zw łok i 
porzucił po odebran iu w  pob liżu stac ji 
ko le jow ej.

O skarżony , k tó rego  bron iło 2 adw o ­
katów  z urzędu , przyznał się do zbrod ­
n i. O brońcy postaw ili w niosek , aby M i­
lew sk iego , k tó ry daw niej by ł kelnerem , 
a osta tn io  sp rzedaw cą  gazet, zbadali psy  
ch ja trzy celem ustalen ia stopnia jego  
poczy ta lności. P rokurator sp rzeciw ił się  
tem u w nioskow i n ie w idząc żadnych 1 
w skazów ek , uspraw ied liw ia jących ten  
w niosek . —  S ąd  oddalił w niosek obrony .

Z brodn iarz zeznał w  toku  przew odu  
sądow ego , że  zab ił P od leśną  k łódką, k tó  
ra leża ła na sto le . D laczego zab ił, n ie  
w ie. S tało się to  podczas k łó tn i.

Ś w iadkow ie , rek ru tu jący  się przew a­
żn ie z roznosicie li gazet, n ie w nieśli do  
sp raw y now ego św iatła . W szyscy zez­
naw ali zgodn ie , że pożycie zbrodn iarza  
z jego  żoną  by ło fa ta lne . |

O  godz. 5  popo ł, zapad ł w yrok , ska ­
zu jący  M ilew sk iego na karę śm ierc i. 0-  
brońcy  złoży li prośbę o u łaskaw ien ie  na  
ręce p . P rezyden ta R zplite j. P . P rezy ­
den t z praw a łask i n ie skorzysta ł. W y ­
rok zosta ł w ykonany .

Ś M IE R Ć 7 O S Ó B  P O D  G R U Z A M I B U ­

D Y N K U .

B ern . W  pob liżu  dw orca  ko le jow ego  
stac ji S ank t M argarethen na gran icy ) 
szw ajcarsko-austrjack ie j zaw alił się bu- ’ ! 
dynek w ielk iego m agazynu ch łodn i, na  
sku tek  przeciążen ia dachu  tow aram i. O - 
ko lo 40 osób , zaję tych skuban iem  kur­
cząt, znalaz ło się pod gruzam i. W edług  I 
osta tn ich w iadom ości 9 osób pon iosło  
śm ierć  na m iejscu , w iele  zaś lże j i ciężej 
rannych  przew ieziono  do szp ita la .

-:o:-

Z N IŻ K A  S T O P Y  D Y S K O N T O W E J 

B A N K U  P O L S K IE G O .

W arszaw a. (P at.) N a posiedzen iu w  
dn iu 20 październ ika br, pod przew od ­
n ic tw em  prezesa dr. W łaldysław a W ró ­
b lew sk iego R ada B anku P olsk iego ob ­
n iży ła z .dn iem  2!11 bm . stopę dyskon to ­
w ą B anku z na 6% , zaś stopę  
procen tow ą d ia zastaw ów  te rm inow ych  
i o tw artego kredy tu z 81 /2% . na 7% .

—O—

Ś M IE R C IO N O Ś N Y  T A JF U N .

H ano i. U  w ybrzeży A nnam u szale je  
ta jfun , w yrządzając w ielk ie szkody . W ie  
le lin ji te lefon icznych zosta ło przerw a ­
ne, w iele  dom ów  u leg ło  zn iszczen iu . D o ­
noszą o k ilku  w ypadkach śm ierc i.

* *

W DRODZE RH WYŻYMY.
50) — o —  (C iąg  dalszy ).

Jak w słuch iw ał się w  dziecinny szczeb io t dziew czę­
cia , k tó re rosło jakby lilijka nad w odą.

K ochali ją  w szyscy , poczynając od C hrycza , a skoń ­
czyw szy na najm łodszym  w arsztatow ym ch łopcu.

M ógłże L olo , spo tkaw szy to zjaw isko na  drodze  
sw ojego życia, zostać d la n iego obo ję tnym ?

jak się w  'se rcu Z uzi zrodziła w zajem ność d la L o ­

la , jak się poznali z sobą jak porozum ieli, do jść te­
go m im o w oli chęci n ie zdo ła łem .

D osyć, że przyszed ł czas, w k tó rym m łode  dzie ­
w czę, poczęło się zam yślać i m arzyć B óg w ie  o  czem , 
zapom inając o całym św iecie .

A  n ik t n ie w iedzia ł o te rn , że w  koście le św . A n ­
drzeja , co n iedzie la staw ało dw oje oęzów i w patry ­
w ało się w  je j tw arzyczkę z jak im ś un iesieniem .

L olo trac ił rozum , d la tych m odrych n iezabudek ,  
um ieszczonych w  cudow nym  ow alu tw arzy Z uzi.

O na rozp ływ ała się w eterach pod w rażen iem  
czarnych ócz.

W  sercach tych dw ojga is to t odbyw ał „się tak czę ­
sto pow tarzany , a zaw sze tak i cudow ni poem at ży ­
cia, m iłość.

H isto ryczne studya L ola przyszły gdzieś w kąt, a  
on dzień  cały  spędzał na  u licy , krok  w  krok  postępu jące  
praw ie za sw oim  ideałem .

C zy Z uzia w ychodziła z pensy i, czy by ła na spa ­

cerze z rodzicam i, czy w  kościele w raz z całym  pen- 
syonatem , zaw sze m usia ła się je j ukazać zam yślona  
tw arz zakochanego .

D ziw na rzecz jednak , L olo kod ia ł, by ł kochanym  
czu ł to doskonale , a n ieśm iał przem ów ić słów ka na ­
w et do Z uzi.

R azu jednego L olo podn iósł na u licy kajet, upu ­
szczony przez Z uzię przypadk iem , przycisnął go go ­
rąco do serca.

Z kaje tem tym nosił się jak gdyby z jak im skar­
bem , ale po dn iach paru uczuł coś w  rodzaju w yrzu ­
tów  sum ien ia .

P iękne rzeczy , pom yśla ł ja to przyw łaszczy łem  
sob ie , a ona m oże na te rn cierp ieć . Irzeba je j to
zw rócić .

T ak , zw rócił, ale n ie bądźm y dzieck iem , irzeba  
coś przem ów ić , zapy tać ...

C zyż godzi się.
Z nów  z drug ie j strony odezw ał się do n iego ja ­

k iś g łos w ew nętrzny :
G odzi się , n iegodzi, oddać trzeba, boć to kra ­

dzież na prostej drodze .
T ak rozum ując sob ie doszed ł do w niosku, że ka ­

je t oddać należy .
C o do przem ów ien ia , zdał się na w olę O patrzno ­

śc i.
L olo dok ładn ie w iedział nazw isko , m ieszkan ie i 

stosunk i rodzinne Z uzi, w ychow any w atm osferze a- 
rystok ra tycznych przekonań , w iedzia ł także i to , jaka  
spo łeczna gran ica przedzie la ła go od córk i szew ca.

C zuł, iż w jego sferze n ie tak ła tw o przebaczo- 
noby m u podobny m ezalians.

M atka go tow a przek ląć , w szyscy się odsunąć, za  
w iele posiadał słabości charak teru , aby to w szystko  
lekcew ażyć, za w iele znów z drug ie j strony uczciw o­
śc i i czystego uczucia d la Z uzi, aby m iłość sw ą  m ógł 
zn iżyć do prostej pańsk ie j zabaw ki.

T e w zględy czyn iły go n ieśm iałym w zględem  Z u ­
zi, jak n ie m niej i to także, iż w iedzia łod ludzi, że  
Józef to człow iek praw y i zacny , a w ięc z natu ry  
rzeczy i zajęc ia sw ego ,- dem okrata .

A ty le m u nagadano o krw iożerczości dem okra­
tów , że obaw iał się próg dom u szew ca przestąp ić .

W parę dn i po znalezien iu kajetu L olo czekał 
przed pensyonatem  z w idocznym  n iepoko jem , co  chw i­
la spog lądając na zegarek . W  tym że sam ym  czasie  
M ateusz z za w ęgła dom u obserw ow ał go rów nież z  
n iepoko jem i bó lem .

U derzy ła w reszcie godzina 12 , ró j dziew cząt w y ­
leg ł z gm achu , przed k tó rym stał L olo , a m iędzy  
n iem i także i Z uzia .

—  P rzepraszam !... pan i daruje!... —  w yrzek ł w re ­
szcie , podchodząc do idącej, lecz tu się na tych sło ­
w ach zacią ł i an i rusz, w ięcej pow iedzieć  n ie m ógł.

N a tw arzyczce Z uzi w y  kw itł o lb rzym i rum ien iec, 
zw róciła oczy na m ów iącego , w yrazy także jakoś n ie  
b ieg ły je j sw obodn ie z usteczek , odparła m u jednak  
dosyć przy tom nie .

—  C zego pan sob ie życzy?
—  P arę dn i tem u zgub iłaś pan i kajet.
—  A ch , tak !
—  Ja go znalaz łem  —  zaw ołał szybko L olo , jak ­

by się obaw iając, aby m u dale j m ów ić n ie zabron io ­
no —  i o to zw racam zgubę pan i.

—  D zięku ję ; dopraw dy , dzięku ję bardzo —  odez ­
w ało się pow oli dziew czę, odb iera jąc z rąk L ola po ­
dany sob ie zeszy t. —

L olo n ie w iedzia ł co dalej m a pow iedzieć, pra ­
w ie m ach inaln ie ręką sięgnął do kapelusza i uk łon ił 
się dziew częciu .

O na poszła dale j, on zosta ł na m iejscu , jak przy ­
ku ty i p iln ie w patrzony w odchodzącą.

M inęła chw ila , odw róciła się ona po za sieb ie -i 
spo jrzała na grzecznego znalazcę, ale spo jrzała tak , 
że L olo , jako m łody ch łop iec i do tego kochający , 
d ługo nad znaczen iem tego w zroku zastanaw iać się  

n ie po trzebow ał.

(C iąg dalszy nastąp i).

•-----O------,
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TR A CED  JA N A PO LO W A NIU .

W ilno. O n e g d a j w ie c z o re m  n a d e ­

s z ła  w ia d o m o ś ć  o  tra g ic z n y m  w y p a d ­

k u  w  m a ją tk u  C ie le ż y s z k i p o d  O s z -  

m ia n ą , p o d c z a s k tó re g o  z g in ą ł w ła ś ­

c ic ie l te g o  m a ją tk u  ś . p . M ic h a ł Ł o -  

k u c ie w s k i.

W  c z a s ie  p o lo w a n ia  w  d n iu  2 1  p a ź ­

d z ie rn ik a  s to ją c y  o b o k  s ta n o w is k a  p .  

Ł o k u c ie w sk ie g o  p . C z e s ła w  Z a w a d z k i 

z W iln a p o c ią g n ą ł n ie o s tro ż n ie z a  

c y n g ie l d u b e ltó w k i. S trz a ł u g o d z ił w  

g ło w ę  Ł o k u c ie w s k ie g o , k tó ry  w  c h w i­

lę  p o te m  z m a r ł .

TY SIĄ C D O M Ó W  PA STW Ą  

PO ŻA RU .
Tokio. W  K o m a ts u  w y b u c h n ą ł o l­

b rz y m i p o ż a r . Przeszło tysiąc dom ów  

zostało spalonych.

—10

ZA STR ZELENIE G R OŹN EGO  BA N ­
D Y TY.

W arszawa. (P a t) . W d n iu 2 2 b m . 

w  la sa c h  m a ją tk u  B u z a k i w  p o w . k o -  

s z y rs k im  z a s trz e lo n y  z o s ta ł p rz e z  p a ­

tro l p o lic y jn y  u k ry w a ją c y  s ię  o d  k il­

k u  m ie s ię c y g ro ź n y b a n d y ta S e m e n  

J a rc z u k .

R EK OR D LO TNIK Ó W  SO W IEC ­
K IC H .

M oskw a. P o d c z a s z a w o d ó w  s a m o lo ­

tó w  b e z m o to ro w y c h n a K ry m ie G o -  

ło w in u trz y m a ł s ię w pow ietrzu 14  

godzin i 50 m inut b iją c  re k o rd .

S te p a n c z o n o k d o k o n a ł n a  s a m o lo ­

cie bezm otorow ym 29 tak zw anych  

m artwych pętli.

ZLIKW ID O W AN IE BA ND  PR ZE ­
M Y TN ICZY C H.

W ilno. N a  p o g ra n ic z u  p o ls k o - li te w -  

s k ie m  w ła d z e  K o p  u  u n ie s z k o d liw iły  

w  ty c h  d n ia c h  dw ie bandy przem ytni­
cze, grasujące na pograniczu  od dłuż­
szego czasu.

W  rę c e  w ła d z y  w p a d ło  k ilk a n a ś c ie  

k ilo g ra m ó w  s a c h a ry n y , ty to n iu , le ­

k a rs tw , p rz y rz ą d ó w  le k a rsk ic h  i t . p .  

1 1 p rz e m y tn ik ó w  p o c ią g n ię to  d o  

p o w ie d z ia ln o ś c i k a rn o -s ą d o w e j.

od-

N A PAD  N A K O N SU LA .
A ntwerpja. 20 m a ry n a rz y g re c k ic h  

n a p a d ło  n a  k o n s u la  g re c k ie g o  o ra z  p o ­

b iło  p e rs o n e l k o n s u la tu . K o n s u l N ic o la - , 

id is  z o s ta ł ra n io n y . L o k a l z d e m o lo w a n o . 

U c z e s tn ic y  n a p a d u  z b ie g li .

PO D R Ó Ż N A O KO ŁO ŚW IA TA - W  

BECZC E.

J u ż  k ilk a  b y ło  p o d ró ż y  w  b e c z c e . A -  

le p e w n e  m a łż e ń s tw o  n ie m ie c k ie , L e o ­

p o ld  K a ro l L a w ir  i je g o  ż o n a  F lo r in a , n ie  

m a ją c ś ro d k ó w  n a  z w ie d z e n ie ś w ia ta  

d o s z li d o  s z c z y tu  w  te g o  ro ld ż a ju  p o d ró ­

ż o w a n iu .

K u p ili s o b ie w ię k s z ą  b e c z k ę  z  p iw a ,  

d o  k tó re j p rz y p ra w ili d w a  k o ła , n a s tę p ­

n ie  n a b y li o s ła i b a t i p u ś c il i s ię w  p o ­

d ró ż , k tó ra  trw a  ju ż  ro k  s ió d m y .

W  ty m  c z a s ie  u ro d z iła  s ię  im  c ó re c z ­

k a , k tó rą w io z ą z e s o b ą . P rz e b y li ju ż  

E u ro p ę , A z ję , S y r ję i P a le s ty n ę , A fry ­

k ę , E g ip t, a o b e c n ie m a ją z a m ia r d o ­

trz e ć  d o  B ra z y lji . W  ja k i je d n a k  s p o s ó b  

p rz e d o s ta n ą  s ię  p rz e z  p o łu d n io w e  m o rz e  

A tla n ty c k ie , n ie w ia d o m o  —  c h y b a n ie  

w  b e c z c e .

—  :o:—

TO M  M IX  C IĘŻK O  R AN NY .
H ollyw ood. (P a t.) Z n a n y  a k to r  f i lm o ­

w y  i je ź d z ie c T o m  M ix  s p a d ł z e s w e g o  

k o n ia  „ T o n y "  ta k  n ie s z c z ę ś liw ie , ż e o d ­

n ió s ł c ię ż k ie ra n y . W y p a d e k te n  m ia ł 

m ie js c e  p rz y  n a k rę c a n iu  f i lm u . T o m  M ix  

o d z y sk a ł p rz y to m n o ść  d o p ie ro  p o  7 g o ­

d z in a c h .

Regulacja narodzin a małżeństw®
U c z o n y  a m e ry k a ń s k i, p ro f , A lfre d  

C a ih e n z u n iw e rsy te tu  w  C o lu m b ji , p o ­

c z y n ił n ie d a w n o  p ró b y  u s ta le n ia w p ły ­

w u k o n tro li u ro d z in n a ro z w o d y . O to  

c y f ry  o b lic z o n e  p rz e z  p ro f , C a h e n a : 6 3 %  

w s z y s tk ic h  ro z w o d ó w  p rz y p a d a  n a  m a ł­

ż e ń s tw a  b e z d z ie tn e ,  2 0 %  n a  m a łż e ń s tw a  

o  je d n e m  d z ie c k u  1 0 %  n a  m a łż e ń s tw a o  

2  d z ie c i, 3 %  n a  m a łż e ń s tw a o  3 d z ie c i 

o ra z 1 %  n a  m a łż e ń s tw a o i lo śc i d z ie c i

Pozwalają I
K rólew iec. (P a t,) K u rja  b is k u p ia w e  

F ro m b o rk u  n a  W a rm ji w y d a ła  k o m u n i ­

k a t, w  k tó ry m  p o c h w a la a k c ję  p rz e c iw ­

g a z o w ą i p rz e c iw lo tn ic z ą , s iln ie  p ro p a ­

g o w a n ą  w  p ro w in c ji w s c h o d n io -p ru ś k ie j , 

W  p ra k ty c e  k o m u n ik a t te n  o z n a c z a , ż e  

k s ię ż a  k a to lic c y  o k a ż ą  s w o ją  p o m o c w  

o rg a n iz o w a n iu  w y s ta w , o ld c z y tó w  i ć w i­

c z e ń , W  k o ła c h  ^ m n ie js z o ś c i p o ls k ie j p a ­

Duch cesarstwa
M oskw a. (P a t,) K o re s p o n d e n t b e r lir i 

s k i „ Iz w ie s ti j ” , d o n o s z ą c  o  d e m o n s tra c ji 

m o n a rc h is ty c z n e j w  K o b u rg u z o k a z ji  

z a ś lu b in  w n u k a  k ró la  s z w e d z k ie g o  k s ię ­

c ia G u s ta w a A d o lfa , p o d k re ś la u d z ia ł  

, ,c a ra “ C y ry la W ło d z im ie rz o w ic z a  w

Morderca dwóch żon został powieszony
W arszaw a, (P a t.) W  W a rsz a w ie w  

S ą d z ie O k rę g o w y m  o d b y ła s ię ro z p ra ­

w a w  try b ie d o ra ź n y m  p rz e c iw k o  W a ­

le n te m u M ile w s k ie m u , o s k a rż o n e m u o  

z a m o rd o w a n ie s w e j k o c h a n k i F ra n c is z -

Powrót zwytiąsey przestworzy 

kpt Karpiński wylądował w Lublinie

n a

Lublin, 2 4 . 1 0 . (P a t.) O g o d z . 1 6 ,1 5  

lo tn is k o  fa b ry k i P la g e i L a ś k ie w ic z  

w y lą d o w a ł k p t K a rp iń s k i n a a p a ra c ie  

„ L u b lin  R . 1 4 " . N a  lo tn isk u  p o w ita li lo t  

n ik a  p rz e d s ta w ic ie le w ła d z p a ń s tw o ­

w y c h , w o js k o w y c h , m ia s ta , L O P P ., d y ­

re k c ji fa b ry k i s a m o lo tó w  o ra z p u b lic z ­

n o ś ć , k tó ra  n a  w ia d o m o ś ć  o  p rz y lo c ie  l i­

c z n ie  p rz y b y ła  n a  lo tn isk o .

O b e c n e n a lo tn is k u  p a n ie w rę c z y ły  

k p t . K a rp iń sk ie m u  k w ia ty .

Łatwowierni gospodarze
C ie k a w y  w y p a d e k  z d a rz y ł s ię  w  je d ­

n e j w io s c e p o w ia tu  g ru d z ią d z k ie g o , -

D o  w io sk i s p ro w a d z ił s ię n o w y  g o ­

s p o d a rz , k u p u ją c  g o s p o d a rs tw o , le c z  m e  

d la  s ie lb ie , ty lk o  s a m  w s z y s tk im  o tw a r­

c ie  o p o w ia d a ł, d la  d z ie c i, A  ż e  w  d z is ie j­

s z y c h c z a s a c h je s t tru d n o n a g o ­

s p o d a rc e  i d b y  k o n ie c  z  k o ń c e m  z w ią z a ć  

trz e b a  b y ć  b a rd z o  o s z c z ę d n y m  i g o s p o ­

d a rn y m  a  u  n o w o  p rz y b y łe g o  g o s p o d a ­

rz a  n ie l ic z o n o  s ię z b y tn io z g ro sz e m , 

z a c z ę to  p rz e to  o c z y w iśc ie b ra ć w  m ie ­

ś c ie n a  k re d y t. K re d y t u  k u p c a je s t 

d o b ry d la g o s p o d a rz a  k tó ry  z w s z y -  

s tk ie m  s ię l ic z y T o te ż , k ie d y p o  

p e w n y m c z a s ie p o d a n o s k a rg ę  d o  

s ą d u i k ie d y p rz y s tą p io n o d o  

ś c ią g n ię c ia  p re te n s ji p rz e z k o m o rn ik a  

s ą d o w e g o , o k a z a ło  s ię , ż e  g o s p o d a rz  n ic  

n ie p o s ia d a a g o s p o d a rs tw o je s t w ła s ­

n o ś c ią  je g o  d z ie c i.

K u p c y  w  m ie ś c ie  ro z ż a le n i i ro z c z a ­

ro w a n i o g ło s il i w  m ie js c o w e j  g a z e c ie , ż e ­

b y  n ik t o w e m u  g o s p o d a rz o w i n ic  n a  k re  

d y t n ie  d a w a ł i n ie p o ż y c z a ł i te rn  s p o ­

s o b e m  g o s p o d a rz k re d y t w  m ie ś c ie u -  

tra c ił . N ie u c z c iw y  g o s p o d a rz  n ie m a ją c  

k re d y tu  a  p ie n ią d z e  p o trz e b o w a ł z a p o ­

ż y c z y ł s ię  u  s ą s ia d ó w , k tó rz y  n ic  o te rn  

n ie w ie d z ie li , a ż , z n ó w  p rz y s z ła s ta ra  

h is to r ja  s ą d , k o m o rn ik  i td . a  g o s p o d a rz e  

u tra c il i s w e  p o ż y c z k i d a n e  n ie u c z c iw e  

m u  g o s p o d a rz o w i. N a le ż a ło  m ie ć ty lk o  

m ie js c o w ą  g a z e tę  a  u n ik n ę lib y  n ie p o trz e  

b n y c h  s tra t.

p o n a d  c z w o ro , Z  p o w y ż s z e g o  z e s ta w ie ­

n ia  w id a ć , ż e  d z ie c i n ie ty lk o , ż e  s ta n o ­

w ią  łą c z n ik  p o m ię d z y  ro d z ic a m i, a le  je ­

d n o c z e ś n ie s ą  i rę k o jm ią ic h  s z c z ę ś c ia , 

W  d a ls z y m  c ią g u  p ro t C a h e n  o b lic z a , ż e  

w ię k s z o ś ć ro z w o d ó w  p rz y p a d a  n a  trz e ­

c i ro k  m a łż e ń s tw a , p rz y c z e m  m a łż o n k o ­

w ie  s ą  p rz e w a ż n ie  w  w ie k u  b a rd z o  m ło ­

d y m  a  m a łż e ń s tw o  z o s ta je  z a w a r te  ja k  

b y  n a  ro d z a j „ p ró b y " .

n u je  z d z iw ie n ie  z  p o w o d u  w y d a n ia  te g o  

k o m u n ik a tu , te rn  w ię c e j, ż e  a k c ja  p rz e ­

c iw g a z o w a i p rz e c iw lo tn ic z a n a tu te j­

s z y m  te re n ie  je s t je d n y m  z o b ja w ó w  o -  

g ó ln e j a n ty p o ls k ie j p ro p a g a n d y  i p ro w a ­

d z o n a  je s t w y łą c z n ie ty lk o  p o d  h a s łe m  

o b ro n y p rz e d rz e k o m e m i a ta k a m i z e  

s tro n y  p o ls k ie j n a  P ru s y  W s c h o d n ie .

* — :O ;—

ty c h u ro c z y s to ś c ia c h . P ism o p rz y p u s z ­

c z a , ż e  k w e s tja  re s ta u ra c ji m o n a rc h ji w  

N ie m c z e c h  b ę ld z ie o f ic ja ln ie p o s ta w io n a  

n a  p o rz ą d e k  d z ie n n y  p rz y  o k a z ji n a jb liż ­

s z e g o  w y s tą p ie n ia  p u b lic z n e g o v o n  P a  

p e n a .

k i P o d le ś n e j w  d n iu  2 3 -g o  w rz e ś n ia  b r .  

S ą d  w  s k ła d z ie  s ę d z ió w  K o z a k o w sk ie g o , 

P o s e m k ie w ic z a  i L e s z c z y ń s k ie g o , p o  c a -  

ło ld z ie n e j ro z p ra w ie  s k a z a ł M ile w s k ie g o  

n a  k a rę  ś m ie rc i .

E ta p  S ta m b u ł —  L u b lin , trw a ją c y  1 0  

g o d z . 1 0  m in . b e z lą d o w a n ia  p ro w a d z ił 

p o n a d  B u łg a rją , R u m u n ją , L w o w e m . L o t  

n a d  A lp a m i tra n s y lw a ń s k ie m i o d b y w a ł  

s ię w  c h m u ra c h , k tó re  p o k ry w a ły  g ó ry .  

P o g o d a  b y ła  d o b ra .

O  c a łe j p o d ró ż y  k p t, K a rp iń s k i w y ­

ra ż a s ię z n a jw ię k s z y m e n tu z ja z m e m  

tw ie rd z ą c , ż e  p rz e s z ła  je g o  o c z e k iw a n ia .

—  o  —

J e ż e li w ię c  n ie  c h c e s z  p o n o s ić  s z k ó d  

i s tra t z a m ó w  je s z c z e  d z iś „ G ło s W ą b ­

rz e s k i" n a  m ie s ią c l is to p a d , „ G ło s W ą ­

b rz e s k i" b o w ie m  o  w s z y s tk ie m  c ię p o  

in fo rm u je .

M onachjum . (P a t.) W  o k o lic y  T u e b in  

g e n (W ir te m b e rg ja ) o d b y ły s ię w ie lk ie  

m a n e w ry  b o jó w e k  n a ro d o w o -s o c ja lis ty  

c z n y c h . N a m a n e w ra c h , trw a ją c y c h  

p rz e z d w a  d n i, b y ł o b e c n y  s z e f s z ta b u  

b o jó w e k  k p t. R o e h m  i s z e re g  w y ż s z y c h  

d o w ó d c ó w . O fic ja ln y o rg a n b o jó w e k

Manewry
„ D e r S , A . M a n n " , z a m ie s z c z a ją c s p ra ­

w o z d a n ie z m a n e w ró w , d o n o s i, ż e k p t. 

R o e h m  u d a je s ię z T u e b in g e n  w  d a ls z ą  

p o d ró ż c e le m  d o k o n a n ia p rz e g lą d u  n a ­

ro d o w o  s o c ja lis ty c z n y c h fo rm a c y j w  p o ­

łu d n io w y c h  N ie m c z e c h .

Wendetta
M arsylja, (P a t,) Z N ic e i d o n o s z ą o ;o p u ś c ił w y sp ę , a b y u jś ć p rz e d  z e m s tą  

c ie k a w y m  a k c ie  w e n d e tty . P e w ie n  k o r-  ’ro d z in y  s w e j o f ia ry . S y n  m ś c ic ie l p o s z u -  

s y k a n in s p o tk a ł w  N ic e i p rz y p a d k o w o k iw a ł g o  o d  w ie lu  la t —  p rz y  s p o tk a n iu  

o s o b n ik a , k tó ry  p rz e d  10-ciu laty zam or je d n a k  b y ł ta k  z d e n e rw o w a n y , że m im o  

d o w a ł jego ojca. M o rd e rc a , u n ie w in n io - 5 -c n i strzałów rew olwerowych, 
n y  p rz e z  k o rs y k a ń s k i s ą d  p rz y s ię g ły c h , sw ego  w roga tylko ranić w  rękę.

zdołał

SK A ZAN IE O JC O BÓJC Y .

Lida. (P a t.) M ic h a ł J a k u ć , m ie sz k a ­

n ie c w s i O g ro d n ik i, g m in y  l id z k ie j w y ­

ro k ie m  s ą d u  o k rę g o w e g o  w  L id z ie  z  (d in , 

1 9 -g o  b m . s k a z a n y  z o s ta ł na 4 lata cięż­

kiego w ięzienia za zabójstw o sw ego oj­
ca podczas kłótni o podział m ajątku. 
P o w o d e m  ta k  n is k ie g o  w y m ia ru  k a ry  b y  

ła d o ty c h c z a s o w a n ie k a ra ln o ś ć o ra z  

s k ru c h a  o k a z a n a  p rz e z  o s k a rż o n e g o  z a ­

ró w n o w  w ię z ie n iu ja k  i p rz e d  s ą d e m .

W A ŻN Y W Y RO K W  SPR AW IE K ON ­

FISK AT TO W AR Ó W  PO C H OD ZEN IA 

G D AŃ SK IEG O .

M n ie j w ię c e j p rz e d  ro k ie m  u  c a łe g o  

s z e re g u  k u p c ó w  w  p o w ie c ie  o s tro w s k im  

p rz e p ro w a d z il i u rz ę d n ic y c e ln i re w iz je  

z a to w a re m  z a g ra n ic z n y m , n ie o c lo n y m , 

p rz y c z e m  s k o n f is k o w a n o w ie lk ą i lo ś ć  

to w a ró w  p o c h o d z e n ia  g d a ń s k ie g o . R ó w ­

n o c z e ś n ie  d o rę c z o n o  w s p o m n ia n y m  k u p ­

c o m  n a k a z y  k a rn e  n a  g rz y w n ę  p ie n ię ż ­

n ą  z a  p rz e s tę p s tw o  s k a rb o w e .

W szyscy w nieśli odw ołanie do sądu  

i w tej sprawie odbyła si^  rozpraw a, w  

której obronę prow adził adw okat Jan­

kow ski w O strow iu W ielkopolskim .

Sąd w ydał w yrok, uw alniający oska­

rżonych od w iny i kary,

2  w y ro k u  te g o  w y n ik a , ż e  ró ż n e  k o n  

f is k a ty  s tra ż y  g ra n ic z n e j s ą n ie s łu s z n e , 

i k rz y w d z ą c e  —  i d la te g o  n a jle p ie j p o  

k a ż d e j k o n f is k a c ie w n ie ść  o ro z s trz y g  

n ię c ie  s ą d o w e .

— o —

N O W E ŚLA D Y C ZŁOW IEK A PIER ­

W O TN EG O  N A JA W IE.

W iedeń. (P a t.) „ D ie  U m s c h a u "  id o n o -  

s i , ż e k ie ro w n ik s ta c ji g e o lo g ic z n e j n a  

w y s p ie J a w ie , W , F . O p p e n o o r th , o d ­

k ry ł w  m ie js c o w o ś c i N g a n d o n g , o d le g łe j  

n a  1 0  k im , o d  T rin il (g d z ie w  ro k u  1 8 9 1  

d r . D u b o is o d k o p a ł s z k ie le t P itfh e c a n -  

tro p u s e re c tu s ( p ię ć c z a s z e k  s ta n o w ią ­

c y c h fo rm ę p rz e jśc io w ą m ię d z y P ith e ­

c a n th ro p u s e re c tu s a h o m o  n e a n d e r ta -  

le n s is . P o d c z a s g d y  p ith e c a n th ro p u s e -  

re c tu s p o c h o d z i z p o c z ą tk ó w  e p o k i lo  

d o w e j, a  o d k ry te  ró w n ie ż  p rz e z  d r , D u ­

b o is s z k ie le ty  ty p u  „ w a d ja k "  —  z  k o ń ­

c a e p o k i lo ld io w e j, p o c h o d z ą n o w e o d ­

k ry c ia  z c z a s ó w  ś re d n ie g o  d y lu w ju m ,

C h ro n o lo g ja ta je s t d o s ta te c z n ie u -  

d o w o d n io n a  i s ta n o w i l in ję ro z w o jo w ą ,  

k tó re j o s ta tn ie m  o g n iw e m  je s t o b e c n a  

ra s a  a u s tra li jsk a . „ D ie U m s c h a u " n a z y ­

w a o d k ry c ie p ro f , O p p e n o o r th a z a  n a j­

w a ż n ie js z e o d c z a s u  o d k ry c ia  s z k ie le tu  

c z ło w ie k a p ie rw o tn e g o w  P e k in ie (S i­

n a n th ro p u s " ) ,

-:O :-

N IELETNI PR ZESTĘPCY PG D W PŁY ­

W EM „TA JN EGO D ETEK TY W A “ .

P o lic ja  w ile ń s k a  p rz y trz y m a ła  3  c h ło  

p c ó w , 1 2 1 3 i 1 4 - le tn ic h , z a  s z e re g  n a ­

p a d ó w  n a  d z ie c i s z k o ln e , k tó ry m  z a b ie  ­

ra li te k i z  k s ią ż k a m i. O k a z a ło s ię ż e  

m ło d o c ia n i p rz e s tę p c y b y li p o d w p ły ­

w e m  „ T a jn e g o  D e te k ty w a " , p is m a  k ry ­

m in a ln e g o , w y c h o d z ą c e g o  w  K ra k o w ie . 

D z iw ić  s ię  n a le ż y , ż e  w ła d z e  n ie  z lik w i­

d o w a ły  je s z c z e te g o p is m a , m im o , ż e  

p rz y c z y n ia  s ię d o  w z ro s tu  p rz e s tę p c z o ­

ś c i i to  g łó w n ie  w ś ró d  m ło d z ie ż y .

— : o:  —



Str 4EDCBA G Ł O S  W Ą B R Z E S K I ' = Nr. 124

Z  r ó ż n y c h  s t r o n
' mu  i~i m—YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA'.  jj.

—  Ł ó d ź .  (Z a p rz e m y t p o ń c z o c h ), W  

sw o im  c z a s ie s tw ierd z o n o , z e  n a  te re n ie  

L o d z i p o ja w iły  s ię  w  (d u ż e j ilo śc i p o ń c z o ­

c h y a n i'e ry k a n s ik ie p o c h o d z ą c e z p rz e ­

m y tu , Z w ro c o n o  u w a g ę  n a  k u p c ó w  W ie ­

rz b ic k ie g o , H a b a ń sk ie g o  o ra z  w łaśc ic ie  

la  la b ry iŁ i p o ń c zo sz n ic ze j O lsz e ra , k tó ry  

sp ro w a d z a ł z e B ta n ó w Z je d n o c z o n y c h  

w ie lk ie tran sp o rty  o d p a d k ó w  b a w e łn y . 

S tw ie rd z o n o , ż e  w ła śn ie  w  ty c h  tra n sp o r  

ta o h  p rz e m y c a n o p o ń c z o c h y .

W c z o ra j w szy scy  trz e j z a s ied li n a  ła -^  

w ie o sk a rż o n y c h . W ie rz ib ic k ieg o i H a -  

b a ń sik ie g o  u n ie w in n io n o , p o n ie w a ż u s ta ­

lo n o , iż  n ie  w ie d zie li o n i o p o c h o d ze n iu  

p o ń c z o c h , O lsz e ra sk a z an o  n a 5 0 3 ty s , 

z ł. g rzy w n y , a  w  ra z ie  n ie śc ią g a ln o śc i  n a  

2 la ta w ię z ie n ia . P o z a tem  O lsze ra sk a ­

z a n o d o d a tk o w o  n a  4  m ie sią c e  z a  n a ru ­

sz en ie p lo m lb n a 'd rz w iac h sk ła d ó w  z  

p o ń c z o c h a m i.

—  W o l s z t y n .  (D e fra u d a c ja ) . W  o s ta t­

n ic h  d n ia c h  a re sz to w a n o w  W o lsz ty n ie  

d y re tk o ra  ta m te jsz e j K a sy  C h o ry c h , M a -  

lisze w sk ie ig O ', p o d z a rz u te m  d o k o n a n ia  

n a d u ż y ć n a sz k o d ę K a sy C h o ry c h . D o  

w y k ry c ia  n a d u ż y ć  p rz y cz y n iło  s ię p rz y ­

łą c z e n ie  K a sy  C h o ry c h  w  W o lsz ty n ie  d o  

c e n tra li w  G ro d z isk u , P rz y  sp ra w d za n iu  

b ila n su , w y k ry to , ż e M a lisze w sk i z ld e - 

fra u d o w a ł o k o ło  1 5 0  - ty s ięc y z ło ty c h .

—  R y p i n . d n iu 1 8  b m . P ło c k i  

S ą d O k rę g o w y n a se sji w y ja z d o w e j 

w  R y p in ie sk a za ł:

P a n fila N u tę , M in iew sk ie g o S z u m ią ,  

L u rm a n a N u e ch a i D ra tw ę S z y ja p o  

je d n y m  ro k u w ię z ie n ia k a ż d eg o z a  

d z ia ła ln o ść  a n ty p a ń stw o w ą n a  te ren ie  

R y p in a i n a le ż en ie d o  K . P . P .

—  S k r w i l n o .  (N iez w y k ły  o sz u st) . W  

d n iu  1 7 b m . d o s łu ż b y fo lw arc zn e j  

m a ją tk u S z o n ie c g m in y S k rw iln o  

p rz y b y ł n ie z n an y  o so b n ik , p o d a ją c y  

s ię s łu żb ie d w o rsk ie j z a  G rab o w sk ie ­
g o . O św ia d c z y ł o n n a iw n y m m ie sz ­
k a ń co m ż e z o s ta ł w y d e leg o w a n y  

p rz e z  in sp e k to ra  p ra cy  c e len y sp isa n ia  

p re ten s ji s łu żb y  d w o rsk ie j w  s to su n ­

k u  d o  w ła śc ic ie li z p o w o d u  n ie u reg u -  

o w a n ia  w  te rm in ie  n a le ż n o śc i p ie n ię ­

ż n y c h  i n a tu ra lji.

R z e k o m y G ra b o w sk i w  z a leż n o śc i  

o d w y so k o śc i n ie u re g id o w an y c h  

p rz e z w ła śc ic ie la n a le ż n o śc i p o b ie ra ł  

o d  p o szk o d o w an y c h , p o  5 ,—  w z g l. 1 0  

z ł. n a p o k ry c ie k o sz tó w  w y ja z d u  d o  

S k rw iln a o ra z n a k a za ł im  s taw ić s ię  

n a s tę p n e g o d n ia w  R y p in ie w  g m a ­

c h u  s ta ro s tw a , g d z ie  k o m isja  ro z je m ­

c z a m ia ła ro z p a trz y ć  ic h  p re ten s je . 

Z a z n a c z y ł p rz y te m , ż e w ła śc ic ie le  

m a ją tk ó w  ró w n ież o trz y m ali n a k a z y  

s ta w ie n n ic tw a s ię .

W  ra z ie n ie w y k o n a n ia p o le ce n ia  
o d s ta w ie n i b ę d ą p rz e z p o lic ję , n a  

m ie jsc e  m a ją ce g o s ię o d b y ć są d u . W  
d n iu  1 8  b m . w  k o ry ta rz u  g m a ch u  S ta ­

ro s tw a z a u w aż o n o k ilk u n as tu lu d z i, 

k tó rzy  d o p y ty w a li s ię g d z ie  u rz ę d u je  

k o m is ja  ro z je m cz a . W ted y  d o p ie ro o -  

k a z a ło  s ię , ż e  o so b n ik  p o d a jąc y  s ię  z a  

d e le g a ta  są d u  je s t z w y k ły m  o sz u s te m . 
P o n a c ią g a ł ro b o tn ik ó w  n a  p ie n ią d z e  i 

n a ra z ił ic h  n ie p o trz eb n ie n a  p rz y ja z d  
d o  R y p in a .

Z a zn a cz y ć  n a leż y , ż e  o sz u s t u d a w a ł  

in w a lid ę z d re w n ia n ą  n o g ą a w  rz e ­

c z y w is to śc i m ia ł n o g i z d ro w e . P rz y ­
b y ł o n n a  te re n  p o w ia tu ry p iń sk ie g o  

z  M ła w y  i je st  p o sz u k iw a n y  p rz ez  p o -

—  Ż a l e . (W śc ie k liz n a n ie u s ta ła .) 
W  d n iu  1 4 b m . w e w si S u m io ry g m i­

n a  Ż a łe z a n o to w a ła n o w y w y p a d e k  

w śc ie k liz n y  u  p sa n a leż ą ce g o  d o  g o s ­
p o d a rz a  L ep k i M ic h ała . P ie s z o s ta ł n a  

m ie jsc u  z a b ity . Z a zn a c zy ć n a leż y , ż e  

ju ż  w  m ięd z y cz a sie  w y b ito  w  o k o licz ­

n y c h  w io sk ac h  R u d a i R u m ak i k ilk a -  

- n a śc ie p só w i k o tó w c h o ry c h n a  

w śc ie k liz n ę .

S K Ł A D A J M Y  O F I A R Y  N A  R Z E C Z  

„ T Y G O D N I A  P R O P A G A N D O ­

W E G O  Z A G A D N I E Ń  P O L S K O -

K s .  B i s k u p  D o m i n i k  w  d e k a n a c i e  

g o l n b s k i m

W  W .  R A D O W I S K A C H .

j. Ł . K s, B isk u p  D o m in ik  p rz y b y ł d o  

K a u o w isk w  c z w a rtek  o  4 (g o d z in ie p o  

p o łu d n iu . K ró tk o  p rz e d  4 -rą  z a c z ę ły  z a - , 

je zo z ac p o d  p le D a n ję sa m o c n o d y  p rz ed ­

s taw ic ie li w ła d z p a n s tw o w y o n i sz k o l­

n y  e h o ra z p rz ed s ta w ic ie li z ie m ia n stw a .  

D z iec i sz k o ln e  i to w a rzy s tw a  m iejsco w e  

u s taw io n e sz p a le rem  o d sz k o ły  d o  p le -  

b a n ji w y g lą d a ły sa m o c h o d u w io z ąc e g o ( 

u k o c h a n e g o  A rc y p a s te rz a , ty m c z ase m  . 

d o s to jn y  G o ść z a jec h a ł n ie p o s trze ż e n ie  

k a re tą  p rz e d  p le d an ję , g d z ie G o  p o w ita ł  

k s . p ro ó . D r. Ł ę g o w sk i. ilN a s tęp n ie p rz e d  

s ta w ił  k s . p ro b o sz c z  z e b ra n y a n  w  p le b an  

ji p rz e d sta w ic ie li w ła d z i z ie m ia ń stw a ,  

k tó rz y  z e sw ej s tro n y  z ło ż y li h o łd  K s. 

B isk u p o w i.

T y m c z ase m  u tw o rzy ły  d z ie c i sz p a le r  

o d  p le b a n ji d o  k o śc io ła . Ś lic z n ie w y g lą ­

d a ły  w  ic h  rę k u  c h o rą g iew k i o  b a rw a c h  

p a p ie sk ich , b isk u p ic h i n a ro d o w y ch .  

M ię d z y  sz p a le rem  u s ta w iły  s ię to w a rzy - ; 

s tw a  z e  sz tan d a ra m i. P o d c z as w p ro w a ­

d z a n ia  A rc y p as te rz a  d o  k o śc io ła  d z w o n y ।  

b iły , p ie śń  re lig ijn a  u n o s iła  s ię  k u  S tw ó r  

c y  a  n a w e t n ie b o  n a  c h w ilk ę s ię w y p o -  

ig o d z iło , c o  ra ze m  w y w o ła ło  n a s tró j b a r- : 

d z o  u ro c zy s ty , K ie d y  K s, B isk u p  w k ro ­

c z y ł d o k o śc io ła , o d śp ie w ał m ie jsc o w y  

c h ó r k o śc ie ln y  n a  4 g ło sy  re sp o n so riu m  

E c ce S a c e rd o s , W  k o śc ie le o d b y ły  s ię  

m o d ły  w e d łu g  ry tu a łu , n a s tę p n ie p o w i­

ta ł A rc y p as te rz a m ie jsc o w y  k s , p ró b ,  

a A rc y p a ste rz o d p o w ie d z ia ł se rd e c z n ie  

i u p o m n ia ł z e ib ra n y c h  d o  p ie lę g n o w an ia  

c n ó t b o sk ic h  w ia ry , n a ld z ie ji i m iło śc i ja ­

k o  fu n d a m e n tu  ż y c ia re lig ijn e g o , N a k o - 

n ie ć p o le ca ł m iło śc ią o b ją ć ta k ż e m is je  

w śró d  p o g a n .

P o  p ro c e s ji ż a ło b n e j o d m ó w io n o  ró ż a  

n ie ć z a k o ń cz o n y  b ło g o s ła w ie ń s tw e m  N , 

S a k ra m en te m , u d z ie lo n e m  p rz ez J , E ;  
K s, B isk u p a ,

iC u d o 'w n ie p rz ed s ta w ia ło s ię o d p ro ­

w a d z en ie  K s, B isk u p a d o  p le b a n ji. D z ie ­

c i szk o ln e tw o rz y ły  z n o w u  sz p a le r trz y ­

m a ją c  'te ra z w  rę k a ch  b a rw n e la m p io n y  

a S traż  P o ż arn a k ro c zy ła  p rz e d b a ld a  

c h im e m  z  ja sn o  p ło n ąc e m i p o c h o d n ia m i. 

N a  sc h o d a c h  p le b a n ji d e k la m o w ała  w ier  

szy k  u c z en ic a  sz k o ły  m ie jsc o w e j F lo re n -  

ty n a R o z w a d o w sk a i w rę cz y ła J , E k s . 

b u k ie lt k w ia tó w , W  p le b a n ji d e k la m o ­

w a ły  w ie rsz e  p o w ita ln e  u c z en ic e sz k o ły  

w  M a łyc h  R a d o w isk ac h  —  W ilam o w sk a  

i iP e lik a n ó w n a . T y m c z a se m  id z ie c i sz k o l- 1 

n e z W , R a d o w isk o d śp ie w a ły p ię -k n ą  

p ie śń  p o d  b a tu tą O ty lji M y sz k o w sk ie j,

P o c e rem o n ja c h k o śc ie ln y ch o d b y ło  

s ię w  p le b a n ji p rz y ję c ie  n a  c z eść d o s to j­

n e g o  G o śc ia , w  k tó re m  w z ię li u d z ia ł ja -

Ś m i e r ć  R ó z i

m i

Ś p ie w a lśk i m ięsz a ł h e rb a tę ły ż e cz k ą  

w  sz k la n ce , p o w o li sp o k o jn ie i u śm ie ch a ł 

s ię  d o  R ó z i, ja k  d o  d z iec k a ; o n a  z a ś sw o  

ją  d u sz k ie m  p ra w ie w y p iła , le d w ie je d ­

n a k z d ą ż y ła p rz e łk n ą ć , d re szc z n ią  

w strz ą sn ą ł. O tw o rz y ła o c z y  sz e ro k o  i z  

p rz era że n ia  a n i s ło w a w y m ó w ić  n ie  m o ­

g ła .

Ś p ie w a lśk i z e rw ał s ię z k rz es ła ,

—  C o c i? —  z a w o ła ł p rz es tra szo n y ,

—  N ic , n ic  —  w y sz ep n ę ła —  tro c h ę  

s ła b o , n ie w ie m  sa m a , b o ję s ię .

iP o k ilk u  c h w ila c h p a d ła n a z ie m ię , 

w ijąc s ię w  o k ro p n y c h  b o le śc ia c h ,

Ś p ie w a lśk i g ło w ę s tra c ił, sa m  n ie  

w ie d z ia ł c o ro b ić , u k lą k ł p rz y c h o re j, 

n a jcz u lsz e m i w y ra za m i d o p y ty w a ł, c o  

je s t, c z e g o ż ą d a , c z e m  ją ra to w a ć , K a ­

ta rz y n a  z a ś o d ra z u  z m ia rk o w a ła , c o s ię  

św ięc i: te raz  ja sn e m  ju ż  b y ło  d la  n ie j z a ­

c h o w a n ie s ię R ó z i, je j d z iw n a b la ld o ść ,  

w y m u sz o n a  w e so ło ść , d rż en ie  rą k ,

S z y b k im  ru c h e m  p o c h w y c iła  sz k lan ­

k ę  z  re sz tą  h e rb a ty  i sc h o w a ła  ją d o  sz a ­

fy  p o d  k lu c z ; n a s tę p n ie  p o b ie g ła  p o  k s ię  

d z a , p o  so łty sa , a p a ro b k o w i k a z a ła  z a -  

p rz ą d z  i c o  k o ń  w y sk o c zy  p o  d o k to ra  je ­

c h a ć ,

K ie d y  k s ią d z z e  św ię te m i S a k ra m e n ­

ta m i p rz y sz ed ł, Ś p ie w alśk i z a p ła k a ł ja k  

k o  p rz e d s taw ic ie le w ład z  p a ń s tw o w y ch  

—  p , s ta ro s ta  K a lk s te in  z m a łżo n k ą , < p . 

w ice s ta ro sta  C w in aro w icz  i p , in sp e k to r  

sz k o ln y M a tu sz k ie w ic z , ja k o p rz e d sta ­

w ic ie le  z ie m ia ń stw a  p a n i F e lic ja G a je w ­

sk a  z T u rz n a i p a ń s tw o K e n tze ro w ie  z  
P ru sk ie jłą k i i z Ł ip n icz e k , P o d c za s k o ’ 

la c ji k s , p ró b , ja k o  g o sp o d a rz d o m u  p o ­

w ita ł K s, B isk u p a i g o śc i, P . s ta ro s ta  
K a lk ste in w  p ię k n y ch s ło w a ch z ło ż y ł  

h o łd d o s to jn e m u A rc y p a ste rz o w i i z a ­

p e w n ił G o , ż e w ła d ze p a ń s tw o w e d o c e ­

n ia ją  z n a cz e n ie  re lig ji d la  d o b ra  p a ń s tw a  
Im  b o w iem  w y ż szy  je st p o z io m  m o ra ln y  

w  sp o łe c ze ń s tw ie , te rn  ła tw ie jsz a p ra c a  

p a ń s tw o w o tw ó rc z a . T o  te ż  p a ń s tw o  d ą ­

ż y d o  z g o d n e j w sp ó łp rac y  z K o śc io łe m  

K a to lick im , P , iń sp e k , sz k o ln y  M a tu sz ­

k ie w icz w  sw e m  p rz e m ó w ie n iu o św ia d ­

c zy ł, ż e sz k o ła p o lsk a c h c e w y c h o w y ­

w a ć d z ie c i w  d u c h u  k a to lic k im  i p ra g ­

n ie w sp ó łp ra cy h a rm o n ijn e j p o m ię d z y  

d u c h o w ie ń s tw em  i n a u c zy c ie ls tw em , J . 

E , K s. B isk u p w  se rd e c z n y c h s ło w a ch  

p o d z ię k o w a ł m ó w co m  i z a p ew n ił ic h , 

ż e  z g o d n a  w sp ó łp ra c a  m ięd z y  K o śc io łe m  

K a to lic k im  i w ła d za m i je s t Je g o p ra g ­

n ie n ie m  b o  s łu ż ą c B o g u ró w n o c z eśn ie  

s łu ż y m y  i O jc z y ź n ie ,

• W  p ią tek  d n ia  2 1 . p a ź d z ie rn ik a  o d ­

p raw ił K s, B isk u p  M szę św . o 8 -m e j g o -  

id iz in ie i w y b ie ż m o w a ł o k o ło 1 0 0 d z iec i 

i d o ro s ły c h .

P o  śn ia d a n iu  o ld b y ła s ię  w  k o śc ie le  w i 

z y itac ja  n a u k i re lig ji. W ia d o m o śc i d z iec i 

z e sz k ó ł w  W ie lk ich  i M a ły ch  R a d o w i­

sk a c h o ra z z M a łeg o  P u łk o w a  b y ły  d o ­

b re , N a k o n ie c  J , E , K s, B isk u p  p rz e m ó ­

w ił m ile d o  id z ie c i z a p ala ją c ic h se rd u ­

sz k a  d o  m iło śc i B o g a i z a c h ęc a ją c  je  d o  

w y tę żo n e j p ra c y  n a u k o w e j. P o  p o łu d n iu  

o  4  g o d z in ie  p o d e jm o w ał K s, p ró b , p o d ­

w iec z o rk ie m  J , E , K s, B isk u p a , n a u c z y  

c ie ls tw o  p a ra fja łn e  i p ra co w n ik ó w  sp o ­

łe cz n y ch . Z ty c h o s ta tn ic h z a s ie d li d o  

s to łu : p , p . F ra n c isz e k  S p o rs, B ro n is ła w  

S z c ze p a n o w sk i, Z y g m u n t P u sz a k o w sk i,  

Jó z ef G o łę b ie w sk i, S te fa n F a lk o w sk i,  

W e ro n ik a S z o to w ic z o w a i C e c y lja K ra ­

je w sk a ,

W szy scy m ieli sp o so b n o ść z e tk n ą ć  

s ię  o so b iśc ie  z  J , E , K s, B isk u p e m  a  se r­

d e c zn e Je g o s ło w a z e c h ę c iły  z e b ran y c h  

d o d a lsz e j w y trw a łe j p ra c y d la B o g a i 

O jc z y z n y ,

O  p ó ł d o 6 - te j o d je c h a ł K s. B isk u p  

> d o  D ę ib o w e jłą k i d o  K la sz to ru  S ió str  P a ­

s te re k , ż e b y  ta m  w y b ie rzm o w a ć  k ilk a  n o  

w ic ju isz e k . M im o  d e sz c z u  z e b ra ły  s ię to ­

w a rz y stw a z sz ta n d ara m i, d z iec i sz k o l­

n e i p a ra fjan ie , ż e b y  p o ż e g n a ć u k o c h a ­

n e g o  A rc y p a ste rza , 

d z ie c ia k  n a  m y śl ż e m o ż e u k o c h a n ą ż o ­

n ę u tra c ić .

P o  o d b y te j sp o w ied z i, Ś p ie w alsk ie j  

p ro b o sz c z z a w o ła ł.

—  C h o d ź d o u m iera jąc e j, rz ek ł, d o  

ż o n y , k tó ra  la d a  c h w ila  s ta n ie  p rz ed  try ­

b u n a łem  N a jw y ższ eg o S ę ld z ie g o  —  id ź  

d o  n ie j —  o n a c h c e u c z y n ić p rz ed to b ą  

w y z n an ie . C o k o lw ie k  u s ły sz y sz , p a m ię ­

ta j, ż e ś c h rze śc ija n in , p rz e b ac z je j —  a  

są d  p o z o s ta w  B o g u ,

W  k w a d ran s p ó ź n ie j Ś p ie w alśk i w y ­

sze d ł o d  ż o n y  b la d y  ja k  tru p , z ła m a n y , 

z g a rb io n y , z e s ta rz a ły w  je d n e j c h w ili; 

rz u c ił s ię  n a  k o la n a  p rz e d  o b raz e m  i ta k  

w  c ic h e j m o d litw ie d łu g o , d łu g o z o s ta ­

w a ł,

W  są sie d n ie j s ta n c y ) n a łó ż k u sp o  

c z y w a ło  c ia ło 1 p ię k n e j R ó z i, p o k u rc z o n e , 

z tw a rz ą  w y k rz y w io n ą  o k ro p n ie w  p rz e d  

śm iertn y c h  b o le śc ia ch , s tra sz n e .

O to  u ry w e k  z  p o w ieśc i „ Ż o n a  z Ja r ­

m a rk u " . P o w ie ść tą d a m y  n a szy m  C z y ­

te ln ik o m  w  sp e c ja ln e m  w y d a n iu k s ią ż -  

k o w e m , C h c esz tą z a jm u ją cą p o w ie ść  

o łrzy m a ć , z a m ó w  „ G ło s W ą b rze sk i"  n a  

m ie sią c lis to p a d ,

- :O .—

Ze sportu
M E C Z E  L I G O W E .

K r a k ó w .  W a rta —  C ra co w ia 1 :0 , P o m e cz u  

d o sz ło d o  z a jść . P u b lic z n o ść w ta rg n ę ła  n a b o i­

sk a i p o b iła sę d z ie g o , W id z ó w  8 .0 0 0 ,

L w ó w .  P o g o ń  —  G a rb a rn ia  2 :1 .

Ł ó d ź .  Ł . K . S . —  W a rsz a w ia n k a 3 :2 .

W arsz aw a . P o lo n ja —  R u ch 2 :1 . •

S i e d l c e .  2 2  p p . —  W isła 3 :0 .

W A R T A  N A  C Z E L E  T A B E L I  L I G O W E J .

P o n ie d z ie ln y c h m e cz ac h sy tu a c ja z a ró w n o  

n a  p o c z ą tk u  ja k i n a k o ń c u  tab e li z a m ias t w y ­

ja śn ić s ię z a g m atw a ła s ię . T a b ela p rz e d s taw ia  

s ię n a s tęp u jąc o :

1 ) W a rta , 2 ) C rac o v ia , 3 ) P o g o ń , 4 ) Ł . K . S ., 

5 ) L eg ja , 6 ) R u c h , 7 ) G a rb a rn ia , 8 ) W isła , 9 ) 

W a rsz a w ia n k a 1 0 ) 2 2  p p ., 1 1 ) P o lo n ja , 1 2 ) C za r­

n i.

Podziękowanie
T o w a r z y s t w o  P a ń  M i ł o s i e r d z i a  s k ł a d a  s e r ­

d e c z n e  p o d z i ę k o w a n i e  w s z y s t k i m , k t ó r z y  

p r z y c z y n i l i  s i ę  d o  u r z ą d z e n i a  i  z y s k o w n o ś c i  

„ W e n t y “  n a  r z e c z  b i e d n y c h  m i a s t a ,  m i a n o w i ­

c i e  w s z y s t k i m  o f i a r o d a w c o m ,  k t ó r z y  z ł o ż y l i  

p o d a r u n k i  n a  „ W ę n t ę “ ,  o f i a r y  w  g o t ó w c e ,  o -  

d z i e ż  d o  s z a t n i .

O fia ry  z ło ż y li:

K . B a lc e rsk i, m ec e n a s w  g o tó w c e 2 0 z ł.; B ara n o w ­

sk a 1 c u k ie rn ic zk ę , 2 p iszc z a łk i, 2 w a z o n ik i, 1 m asie l-  

n ic zk ę ; B a ry lsk i k o ra le ; B iały 5 sz k la n k i d o h e rb a ty , 

5 w sta w k i d o sz k la n e k , 1 k leszc ze d o o rz .ec h ó w ; B rz o s-  

k o w sk i i D z ie rż aw c a i c tr. m ą k i; B alc ersk a u l. W o l­

n o śc i ry b ę w  g a la re c ie i sa ła tk ę w ło sk ą ; B łaszk o w sk a  

2 b u t. w in a; B ro w a r K u n tersz ty n  3 0 b u t. p iw a jasn e g o , 

1 0 b u t. p iw a K a rm e l, 1 0 b u t. lim o n ia d y , 1 0 b u t. w o d y  

so d o w e j; B ro w a r S o m m e ra 4 0 b u t. o ra n ża d y , 1 0 b u t. li­

m o n ia d y ; B au e r i S k a 1 sk rzy n k ę o ra n ż ad y , 1 sk rz y n ­

k ę w o d y  so d o w e j; B u sz o w a 5 i p ó l fu n ta k a s le ru ; B u cz ­

k o w sk i 2 f t. w ę d ź , o k ra sy ; C h m iele w sk i 2 m y d ła to a l.; 

C h rz a n o w sk a S itn o 1 k a c z k ę ; C z y p ic k a k w ia ty ; D o lec ­

k a 1 0 0 sz tu k p a p ie ro só w ; D u lsk i 2 p a ry sk a rp e te k ; 

G ra b o w sk a R y n e k 2 w a z o n y ; G o e tz 2 k u rc z a k i i 4 g o ­

łę b ie ; G ru d z iń sk a 6 d o n ic z ek k w ia tó w ; G ó ra lsk i 4 e tu i  

1 la m p k a e le k tr .; G n id a 6 k s ią ż ek ; G łó w c ze w sk a 1 g ę ś ; 

G rze g o rcz y k 1 p . k a ta rz y n ek i 2 p . p ła te k o w sia n y c h ; 

H ila ro w a k w ia ty ; Ja rz em b o w sk i 1 to r t; Ja n k o w sk a , N o ­

w a A p te k a 1 0 z ł.; B . K lim e k 5 z ł.; S t. K lim ek 1 0 z ł.; 

6 b u t. w in a , 1 m y d ło to a le t., 1 p u sz e k p a ró w e k ; K o p ­

c z y ń sk i 1 sz cz o tk ę , 1 p a se k sk ó rz a n y i 1 la sk ę ; L e w an ­

d o w sk i R y n e k  2 b u t. w in a ; L e śn ie w icz 1 p u d e r, 1 sm o ­

c z e k , 1 m y d ło d o g o le n ia i 1 to a le t.; L u b o m sk i 5 se r-  

w o la d e k ; L e d w o c h o w sk a c u k ie rk i, k a ta rz y n k i; L e w an ­

d o w sk i 2 f t. c u k ie rk ó w  i 2 f t. k a w y ; L a n g e 1 4 d o n i­

c z e k k w ia tó w ; M a ź k o w sk i p ty s ie , p ą c z k i b u łk i, M a ł­

k o w sk i W ł. z ab a w k i; M a n ik o w sk a sa ła tk ę ; M e d e rsk i 

je d e n c tr. g ro c h u ; M a rk u sz e w sk i 1 f t. k a w y i 3 f t. c u ­

k ru w k o s tk a c h ; M a tu sz k iew ic z o w a o d z ie ż d o sz a tn i; 

M ich a lsk i 3 p u sz k i k o n se rw ; M ie c z k o w sk i N ie d źw ie d ź  

1 k o sz ró ż , 1 K w iató w  m iesz an y c h ; M ły n P a ro w y 1 c tr. 

m ą k i; N izw a n to w sk i 3 p a s ty d o o b u w ia ; N a st 1 b u t. 

lik ie ru ; O g iń sk a 1 b a sk in ię ; O stro w sk i d ro g e rja 1 0  

m y d e ł to a le to w y ch , 5 k re m  d o tw a rz y , 2 p a s ty d o z ę ­

b ó w , 3 sz a m p o n y ; O b st 1 to r t c z e k o la d o w y ; P ru c h n ie w -  

sk i d ro g erja 3 m y d ła to a le to w e ; P io tro w sk i u l. K o le ­

jo w a 1 b la c h ę ja b łe cz n ik a i b u łk i; P rzy b y lsk i 5 f t. 

p a ró w e k ; P ru sa k o w sk i a rty k u ły g a la n te ry jn e ; R ed a k c ja  

„ G ło s W ą b rz e sk i* 1 (B . S z cz u k a) z a d o s ta rc zo n e in sera -  

ty , a fisze i c en n ik i; R a d z im iń sk i 3 c z ap k i c h ło ­

p ię c e ; R a c ła w sk a  4 c z a p k i; R z y m k o w sk i B ru d z a w y 5 z ł.;  

S ik o rsk i 1 te rm o s ; S a ss 1 to r t; S ło w ik o w sk i p iek a rz  

c ia s tk a ; S to w . R o ln ic ze 1 lam p k ę e lek tr , 3 o s trz y k i d o  

n o ż ó w ; S tie n ss d ro g e rja 6 m y d e ł to a h 6 w o d y k o l.;  

S za e fe r 3 to reb k i n a ta rg , 5 to re b k i Iz ic m ę c e n o śn ia ­

d a ń , v 0  k la m e r, ra m k i d o  fo to g ra fji, 4 ta b le c ik i, 1 e tu i 

d o  p a p ie ro só w ; S z y m a ń sk i h o te l 2 b u t. w in a , S z o s ta k ~ w -  

sk i k ie łb a sę i s ło n in ę ; S z effle r 2 se rw e tk i; p . S z cz u to ­

w a 1 k o sz k w ia tó w ; S z y m a ń sk i 1 p a rę b u c ik ó w  d z iec ię ­

c y c h , S ip a 1 p a rę  p a n to fli; T a c z a n o w scy Z a sk o c z z ł. 1 0 ; 

T w a rd o w sk i sk reś lił ra ch u n e k z a p o b ra n ą śm ie ta n ę n a  

z ł. 1 8 ; J . T o b o lsk i 1 c tr. k a sz y ; T ra u ta 1 b u t. w in a ; 

W o jtec k a 1 K a łam a rz , 1 0 0 se rw ete k , 1 0 0 p o cz tó w e k ,  

4 p . p a p ie ru  d o p isa n ia , 1 2 o łó w k ó w , 4 g ry to w a rz y sk ie ; 

W e isso w a 3 p ó łm isk i z a k ąse k ; W ila m o w sk a 1 g ę ś ; 

W e rth 1 z a ją c a ; W a g n e ro w a o d z ie ż d o sz a tn i; Z a m o rsk a  

3  c za p k i i 1 sz a l; Z ię ta k 1 p . p o ń c z o c h , 1 p . sk a rp e tek ,  

3 c h u s te c zk i; Z ie liń sk i H . 3 o b ra zk i, 2 k a se tk i p a p ie ry , 

1 0 0 p o c z tó w e k ; N . N . 3 k u fle z n ik ł, n a k ry ć , d o p iw a .

S k ład a m y  se rd e c z n e p o d z ię k o w a n ie w szy ­
s tk im g o śc io m , k tó rzy ra cz y li ta k lic z n ie  
p rzy b y ć n a  „ W en tę“ , w szy s tk im  p a n o m , k tó ­
rzy ja k o g o sp o d a rz e sp e łn ili d o sk o n a le p o ­
w ie rzo n e  im  z a d an ie  i w szy s tk im  in n y m , k tó ­
rzy w  jak ib ą d ź in n y sp o só b p o p a rli n a sz ą  
a k c ję n a rze cz u b o g ic h . W sz y s tk im  sk ła d a ­
m y sć rd ec zn e „ B ó g z ap ła ć“ . P a n B ó g n a p e -  
w n o  w :y n a g ro d z i lito śc iw e se rc a i h o jn ą d ło ń  
sw o je m i d a ra m i n a d p rzy ro d z o n em u ró w n ie ż  
u b o d z y , o b d arze n i ja łm u ż n ą z w d z ię c zn o śc ią  
m o d lić  s ię b ę d ą  z a sw o ic h , c zę s to  n ie zn a n y c h  
d o b ro cz y ń c ó w .

P rzy  te j o k az ji a p e lu je m y  je sz cz e ra z d o  
w szy s tk ich , k tó rzy  m a ją  z b y te cz n ą a je sz cz e  
u ż y te c zn ą  o d z ie ż , b y  ra cz y li sk ład a ć  ją  w  n a ­
sz e j sz a tn i (w p ro s t d o p . W ietrzy ń sk ie j, K o ­
p e rn ik a 1 ). O d zie ż tę o d d a s ię u b o g im , k tó ­
rzy  ją  z w d zię cz n o śc ią  p rz y jm ą . P o n ie w a ż  te ­
g o ro cz n a z im a b ę d zie , —  ja k p rze w id y w a ć  
m o ż n a , —  d la b ied n y c h  b a rd zo  c ię ż k ą , c zy ń ­
m y w szy s tk o , b y im  ja k n a jw ię ce j d o p o m ó c ,  
a u s ły sz y m y ra z k ie d y ś z u s t C h ry s tu sa P a ­
n a te s ło w a: „ C o k o lw iek ż eśc ie je d n e m u  
b rac i m o ich u c zy n ili, m n ie u c z y n iliśc ie“ .

Z a  Z a r z ą d  T o w .  P a ń  M i ł o s i e r d z a  

ś w .  W i n c e n t e g o  a  P a u l o

( — )  W a n d a  W i e t r z y ń s k a ,  s e k r e t a r k a .
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P O D  Z A R Z U T E M  D Z I A Ł A L N O Ś C I  

A N T Y P A Ń S T W O W E J . —  A R E S Z T O ­

W A N I E  D Z I A Ł A C Z Y  N A R O D O W Y C H .

W  tych dniach z polecenia Sędziego  
Śledczego O kręgow ego w Toruniu do ­
konano rew izji w m ieszkaniach kilku  
nastu działaczy O bw iepolu i Stronnict- 

’ w a N arodow ego.
W  zw iązku z przeprow adzoną rew i­

zją przytrzym ano  w  areszcie pod zarzu­
tem działalności antypaństw ow ej m . m . 
kierow nika w yldżiału pow iatow ego roz­
w iązanej na terenie .Pom orza O W P i 
członka w ydziału w ojew ódzkiego W ac­
ław a M a d e j s k i e g o  kontrolera O W P  Ed­
w arda P i s z c z ą , sekretarza Stron. N aród. 
Fr. S o ł t y s i a k a .

Po przeprow adzeniu dochodzeń w y­
m ienionych odstaw iono do dyspozycji 
Sędziego Śledczego.

WIADOMOŚCI POTOCZNEl
W ąbrzeźno, dnia 24 października 1932  roku  g

—  Ś l u b . W czoraj pobłogosław iony 
został zw iązek m ałżeński p. Salom ei O “  
t r ę b ó w n y  z p. Zenonem N i t k ą , M łodej 
parze życzym y w szelkiej pom yślności.

—  Ś l u b . W czoraj po południu odbył 
się ślub w  W . R adow iskach p. plut. 63  
p. p. Zygm unta B r o n o w s k i e g o  z panną  
K azim ierą L e ś n i e w i c z ó w n ą  z W ąbrzeź­
na. M łodej parze „Szczęść B oże".

—  A k a d e m j a  k u  c z c i  S z o p e n a  oldlby- 
ła się w czoraj w ieczorem  w  auli tut. gim ­
nazjum  przy  nadzw yczaj licznym  udziale  
publiczności. Spraw ozdanie z akadem ji 
podam y  w  przyszłym  num erze.

—  T r a d y c y j n y  „ c h r z e s t " . W  uib. so­
botę w ieczorem  w  lokalu p. K lim ka od­
był się tradycyjny „chrzest" w yu­
czonych drukarzy i zecerów  z Zakładów  
G raficznych B . Szczuki pp: Feliksa M ą -  
d r a s z e w s k i e g o , M ieczysław a Z i ó ł k o w ­

s k i e g o , K azim ierza R u t k o w s k i e g o  i Ja­
na N o w a k o w s k i e g o .

„C hrzest" zgrom adził w szystkich  
praw ie pracow ników  sztuki idrulkarskiej. 
W  im ieniu gospodarza pow itał p. kier. 
Szeliga zebranych zw łaszcza przybyłego  
na „chrzest" p. B olesław a S z c z u k ę ,  któ ­
ry rów nież przem ów ił do now ow yuczo- 
nych pracow ników  aby  przez sw ą pracę  
i w ytrw ałość byli w zorem dla innych. 
W  im ieniu w yuczonych podziękow ał p. 
Szefow i B . Szczuce za naukę i opiekę p, 
Z i ó ł k o w s k i .  W śród  m iłej pogaw ędki w ie­
czorek przeciągnął się do późnej nocy.

N ow i pom ocnicy otrzym ali dyplom y.

—  Z n a c z k i  s t e m p l o w e  n a  p o c z c i e .  
W szystkie urzędy  pocztow e (agencje) do  
konyw ują obecnie sprzedaży znaczków  
stem plow ych, jak i (blankietów w ekslo­
w ych.

—  O  g o d z i n a c h  h a n d l u .  N iebaw em  u- 
każe się now ela do rozporządzenia o go­
dzinach handlu. N ow ela  przew iduje roz­
szerzenie  godzin handlu  dla sam oistnych 
sklepów  tytoniow ych i opałow ych do 12  
godzin na dobę ( ’dotychczas 10 godz.), 
dla w ędliniarri, m leczarń i sklepów  z 
pieczyw em  do  <13 godz. na  dobę (dotych­
czas 12). W edług now ego rozporządze­
nia będą m ogły  być otw arte w  niedziele 
i dni św iąteczne w  godz. od 1 do 10 rano  
sklepy  spożyw cze, w ykupujące św iadec­
tw a 4 kategorji, m leczarnie, kw iaciarnie 
oraz jatki z m ięsem . Sklepy tytoniow e  
m ogą być otw arte w  nieldiziele i św ięta  
od godz. 8— 10, w  w ielkich m iastach  na­
w et i popołudniu od godz. 13 do 19. 
Składy  dew ocjonali i benzyny m ogą być  
czynne przez całą niedzielę i św ięto.

—  K r w a w y  W s c h ó d . (K ino Słońce). 
D ziś i jutro w  kinie „Słońce" w yśw iet­
lany jest f i l m  p o l s k i p. tyt: „ K r w a w y  
W s c h ó d "  osnuty na tle w alk z bolsze­
w ikam i. U dział w  film ie bierze 67 pułik  
piechoty, stacjonow any obecnie w  B rod­
nicy.

—  P r z y t r z y m a n i e  z ł o d z i e j a  r o w e r u .  
U biegłej soboty około godziny 10.30  
skradziony został row er, znajdujący się 
■w korytarzu K asy C horych a należący  
do p, W iśniew skiego z Sierakow a. —  
Złodziej, którym się okazał niejaki 
Jędorng, daleko z row erem  nie ujechał,

Z  S A L I  S Ą D O W E J .

—  K radzież row eru. D o Żuchow skiego zgłosił się ja­
kiś m łody nieznany osobnik i poprosił, aby Żuchow ski 
przyjął go do pracy. Żuchow ski tego gościa, który  
nie m iał żadnych dokum entów , przyjął, u ten odw dzię­

czył się Żuchow skiem u za gościnność w ten sposób, że  
na drugi dzień w ieczorem zabrał Żuchow skiem u nrow er 
i odjechał w niew iadom ym kierunku i już go Ż. w ięcej 
nie zobaczył. Po pew nym czasie był Żuchow ski za in ­

teresem u ślusarza Pokojskiego, i tam zobaczył części 
row erow e, które poznał jako sw oją w łasność. O kazało  
sę, że row er ten oddał do napraw y kolejarz K iihnbaum , 
który nabył ten row er od R óżańskiego Jana. R óżański 
zaś kupił row er od nieznanego osobnika w G rudziądzu  

na ulicy. R óżański stanął przed sądem w raz z K iihl- 
baum em . D la braku dow odów jednakże zostali unie-

bo został schw ytany przy Frydrychow ie 
przez p. iPotorskiełgo, rolnika. Złodzieja  
w raz z skradzionym  row erem  odstaw ia­
no na policję.

Z powiatu

w innieni od w iny i kary, a koszty postępow ana nało­

żono na Skarb Państw a.

— K radzież zegarka. O lszew ski R om an i Lipiński 

Józef z Piątkow a przechodzili w ieczorem koło pałacu i 
zauw ażyli, że w  pokoju pokojów ki G raców ny jest otw ar­

te okno. C hcieli w ięc jej urządzić ,,żart“ i Lipiński 
w drapał się przez okno do pokoju i zabrał zegarek. 

Jednakże G raców na na „żarcie" się nie poznała, i spra­
w ę skierow ała do policji. O baj stanęli przed sądem , 
który jednak uw ierzył, że chcieli sobie zrobić żart i u- 

w olnił ich od w iny i kary, a koszty postępow ania nało­
żył na Skarb Państw a.

— K łótna sąsiedzka. G rabiński D aniel w W ęgorzy ­

nie m a lokatora szew ca G órnego, który nie chce płacić  
czynszu. N a tem tle dochodziło nieraz do sprzeczek, 

aż pew nego razu naw ym yślali sobie obaj porządnie. —  
G órny uczuł się bardzo dotknięty na honorze i zaskar­
żył G rabińskiego, jednakże sąd uw olnił G rabińskiego od  

w iny i kary a koszty postępow ania nałożył na Skarb  
Państw a.

—  U sunięcie z pod zajęcia. Przed sądem  stanęli m ał­
żonkow ie Pietruscy, w łaściciele zakładów  przem ysłow ych  
w K ow alew ie, oskarżeni o usunięcie 45 ton suszki, za­
jętej przez kom ornika sądow ego. Sąd uw olnił O ktaw ję  

Pietruską od w iny i kary, a spraw ę przeciw Pietruskie- 
m u odroczył, celem  pow ołania now ych św iadków . O skar­
żonego bronił m ecenas B razew icz.

— K radzież. Siniecki W acław , 17-letni, obiecujący  
m łodzieniec zakradł się na strych i zabrał na Szkodę 

Sierakow skiego G ebharda jeden zegarek, teczkę skórza­

ną i jedną parę rękaw iczek skórzanych. Zegarek sprze­
dał Piórkow skiem u Franciszkow i. Poniew aż Siniecki już  

raz był karany, w ięc skazany został za sw ój czyn na  

trzy m iesiące w ięzienia, a Piórkow skiego Franciszka 
sąd uw olnił od w iny i kary, nakładając koszty postępo­

w ania na Skarb Państw a.

— B ójka sąsiedzka. Jaw orski Józef rolnik m a w y­

chow anka Józefa Jagłę, do którego czuł antypatję Słup­
ski Jan, sąsiad Jaw orskiego przez drogę. Pew nego dnia  
Słupski napadł na Jagłę i spraw ił m u porządne lanie, co  

się zow ie. Jagła obraził się i zaskarżył Słupskiego, a  
poniew aż Słupski pom im o nalegań sędziego ugody pod ­
pisać nie chciał, w ięc odbyła się rozpraw a, w w yniku  
której Słupski skazany został na trzy tygodnie aresztu  
z w arunkow em  zaw ieszeniem na trzy lata. O prócz tego  
m usi ponosić koszty sądow e, zapłacić opłaty sądow e w  
kw ocie 5 zł., oraz zw rócić Jagle w szystkie w ydatki —  

D rogo kosztow ała go ta bójka.

— K radzież. K ozłow ski B ronisław ze Śyyiętosław ia  
oskarżony o to , że zabrał podczas zabaw y noże i w idel­

ce w artości 7 zł. na szkodę Zofji G rzeszew skiej z W ę­
gorzyna, został uw olniony od w iny i kary. K oszty po ­
stępow ania nałożono na Skarb Państw a.

— K łótnia. Lotarska z D ylew a spotkała R ybacką  
C zesław ę a poniew aż czuła do niej urazę, w ięc naw y- 
m yślała jej porządnie. R ybacka postanow iła jej ..po­
kazać" i zaskarżyła Lotarska. Przed sądem jednako­
w oż zaw arły przeciw niczki ugodę, przyczem R ybacka  
zastrzegła sobie, że Lotarska m usi obrazę odw ołać w  

„G łosie 'W ąbrzeskim "  ’ i „O bronie Ludu" i to „grubem i 
literam i".

— K łótnia fam ilijna. M elanik, rolnik m a teściow ę. 

z którą jakoś nie m oże się pogodzić i ciągle jej do­
kucza, a naw et bije. W obec tego teściow a, B aranow ska 
M ar  ja zaskarżyła niegrzecznego zięcia. *Za nam ow ą sę­
dziego strony zaw arły ugodę, przyęzem córka i zięć 
przeprosili teściow ą i przyrzekli, że już w ięcej dokuczać 

m atce nie będą.

—  Przytrzym anie złodzieji. N ie bardzo się pow odzi 
złodziejaszkom w tut. rejonie policyjnym , a zw łaszcza  
tym , którzy niedaw no opuścili m ury w ięzienne. W ypra­
w y złodziejskie zakończyły się dla am atorów cudzych  
rzeczy bardzo sm utnie. Tutejsza policja dzielnie tropi 
złodziejaszków i odbiera im ochotę do dalszych „w y­
stępów gościnnych" w tut. okolicy. I tak przytrzym ała
policja w nocy z soboty na niedzielę niejakiego Jana  
M ularczyk/ vel Szym ińskiego, który będąc bez stałego  
m iejsca zam ieszkania, był już kilkakrotnie  tkaranym , a  
ostatnio opuścił w ięzienie w e W ronkach w  Poznańskiem . 
O tóż ten M ularczyk poszedł sobie do R yńska, gdzie u- 
patrzył sobie gospodarza Tom czaka K onstantego, do któ- 
go zakradł się w nocy i zabrał parę szorów w yjazdo ­
w ych, słoninę, m ięso, oraz garderobę łącznej w artości 
około 500 zł. W bardzo krótkim czasie jednak złapała  
go policja i oćTstaw iła do w ięzienia w W ąbrzeźnie, a  
skradzione rzeczy zw rócono w łaścicielow i, który bardzo  
się ucieszył.

Tak sam o nie poszczęściło się innem u złodziejasz- 
koow i K aczm arow i R om anow i, który jest znanyry zło­

dziejem zaw odow ym , a przed 14 dniam i opuścił w ięzie­
nie. Ten udał się do Sierakow a, gdzie w łam ał się do  
rolnika Skrzynieckiego i zabrał row er, oraz artykuły  
żyw nościow e. N iedługo cieszył się zdobyczą, bo zaraz 
złapała go policja i osadziła w w ięzieniu, a rzeczy zw ró ­
ciła poszkodow anem u.

Znany złodziej na bruku golubskim  Jasieniecki W ła­
dysław , kilkakrotnie karany skradł row er w pow iecie 
brodnickim , a takżee dopuścił się kradzieży innych rze­
czy. „Przypadkow o" znalazł się w obrębie rejonu tut. 
policji, która go ujęła i w raz ze skradzionem i przedm io­
tam i odstaw iła do dyspozycji policji w B rodnicy. Tak  
w ięc zupełnie się nie w iedzie złodziejaszkom w * okolicy  
K ow alew a, dzięki czujności naszej dzielnej policji.

—  M l e w o . (W yjaśnienie). P. W itko­
w ski z M iew a prosi nas o zaznaczenie,  
że to nie on się npił i był przyareszto- 
w any —  jak to donosiliśm y —  za aw an­
tury siedział w  areszcie p. R . O jdow ski 
z M iew a.

 E l g i s z e w o . (Zebranie Zw iązku  
S trzeleckiego). W  dniu 20 bm . o godz, 
18.30 odbyło się zebranie tutejszej pla­
ców ki Zw . Strzeleckiego z następują­
cym  porządkiem  obrad:

1. Zagajenie, 2. R eferat, 3 w olne gło­

sy i ■w nioski.
Zebranie zagaił p r e z e s  K i l i c h o w s k i  

J a n  zdając głos p. B u c h h o l c o w i ,  referen ­
tow i ośw iatow em u, który po pow itaniu  
członków w ygłosił referat, w zyw ając 
członków do gorliw ej pracy, podnosząc  
znaczenie organizacji Strzeleckiej, do  
której pow inien każdy przedpoborow y  
obyw atel należeć.

N astępnie zabrał głos p. G inter In  
struktor tutejszej placów ki który przędą  
staw ił ćw iczącym członkom j-aiki cel i 
zadanie m ają ćw iczenia, a w szczegól­
ności obchodzenie się nam z bronią i 
w szystkich przedm iotów danych nam  
do ćw iczeń.

Po załatw ieniu spraw Zw . Strzelec­
kiego zajął ponow nie głos p. B uchholc  
który przedstaw ił w szystkim  zebranym  
potrzeby pom ocy dla tutejszych ćw iczą­
cych, przez założenie K oła Przyjaciół 
Zw . Strzeleckiego, któryby w  pew nym  
kierunku  m aterjalnym  popierał, —  naco  
się w szyscy jednogłośnie zgodzili.

Po dyskusji został w ybrany nastę­
pujący Zarząd:

Prezes p. K osztulski, nadleśniczy  
Leśno, zastępca p. B eyger w ójt Elgisze- 
w o, sekretarz p. G runholc Leśno, skar­
bnik  p. G rzenkiew icz K ępa.

Po w yborze Zarządu prezes p. K o ­
sztulski podziękow ał zebranym  za w y­
bór, oraz w zyw ając w szystkich człon­
ków  now ego K oła do potężnego popar­
cia naszych członków ćw iczących. Ze­
branie zakończono okrzykiem  na cześć 
p. M arszałka iP iłsuldiskiego.

—  O rzechów ko. (K radzież row eru.) N iejaki W ąsala  
z K ow alew a pożyczył row er od Jana N adw ornego z G ł. 
D w orca i w raz z dw om a kom panam i pojechał do O rze­
chów ka. Przed oberżą p. H erkta w O rzechów ka całe 
tow arzystw o postanow iło urządzić postój i pokrzepić się 
m onopolów ką. R ow ery postaw ili w sieni. G dy już od­
poczęli i trochę się w staw ili, postanow ili pojechać do  
dom u. G dy w yszli do sieni i chcieli zabrać row ery, 
okazało się, że jeden row er znikł i to ten, który był 
w łasnością p. N adw ornego. O pozostałe row ery zaczęli 
się w szyscy trzej kłócić, przyczem poszły w ruch pięści 
i cała trójka porządnie się pobiła, tak iż lekarz m usiał 
w ziąć w szystkich pod sw ą opiekę. Za skradziony row er 
będzie odpow iadał p. H erkt, gdyż uroczyście zaręczył, 
że row ery są w sieni zupełnie bezpieczne. B ędzie w ięc 
m usiał row er zapłacić, a row erzystom chyba odechce  

się w chodzić do karczm y na w ódeczkę.

— W ęgorzyn. (Spór o szkołę). Jak w iadom o, zo­
stała z dniem 1 w rześnia br. zlikw idow ana tutejsza je- 
dnoklasow a szkoła, a dzieci przyłączone zostały do po  
bliskiego Zajączkow a, oddalonego od W ęgorzyna zale­
dw ie o półtora kim . R odzice dzieci jednakow oż nie  
chcą zgodzić się na to i dzieci do szkoły nie przysyłają. 
C zęść gm iny chce się starać o otw arcie szkoły pryw at­

nej, a druga część nie zajęła żadnego stanow iska w tej 
spraw ie. O  posadę nauczyciela pryw atnego robi starania  
daw niejszy nauczyciel z O rzechow a K w iatkow ski, em e­
rytow any przed dw om a laty w skutek choroby sercow ej. 
Spraw a szkoły pryw atnej jest dosyć trudna do zrealizo ­
w ania i najlepiej zrobiliby rodzice, gdyby skorzystali 
z dobrodziejstw a rozporządzenia M inisterstw a W . R . i O . 

P. i dzieci sw e posłali do szkoły w yżej zorganizow anej 
do Zajączkow a, zam iast trzym ać dzieci w  dom u bez nau ­
ki. Leży to zarów no w interesie rodziców , jak i dzieci. 

C i, co dzieci nie m ają, nie pow inni zabierać głosu w tej 
spraw ie.

R O Z T A R G N I O N Y  P R O F E S O R  C Z Y L I  

N I E M I Ł E  P R Z Y G O D Y  W  K L I N I C E .

Kowalewo R zecz dzieje się w  pew nej am erykań ­
skiej klinice. Pacjenta po operacji prze­
w iozą do jego pokoju. G ’dy się zbudził z 
natfkozy, zaczyna rozm aw iać ze sąsia­
dam i:

,,-C zy pana rów nież operow ano?" —  
pyta się cichym  głosem  jednego z nich.

„N aturalnie" — odpow iada zapytany  
—  naw et dw ukrotnie. N asz profesor jest 
św iatow ą znakom itością, ale m a jeldną 
w adę: jest niesłychanie roztargniony. 
Przed trzem a tygodniam i zoperow ał m i 
ślepą kiszkę. W szystko  poszło św ietnie, 
ale po 10 dniach  odczuw am  znow u w iel­
kie bóle. B adają  m nie, rozcinają i co pan  

pow ie? Profesor zapom niał k a w a ł  w a t y  
w  m o i m  b r z u c h u " .

„M nie się podobna rzecz zdarzyła"  
—  odpow iada drugi sąsiad —  „u m nie  
zostaw ił lancet".

W tej chw ili otw ierają się drzw i i 
ukazuje się głow a profesora, który  pyta: 

„Przepraszam panów — czy który z 
panów nie w idział m oich okularów ?"

Św ieżo zoperow any pacjent zem dlał 
słysząc te słow a.

R ozpow szechniajcie

Jh! IMi

r.

1.
2.
3. 
Ł

1.

1.
2.
3.

1.

3.

T A R G O W I S K O  M I E J S K I E .

Poznań, dnia 22 10 1932

a ) | W O Ł Y :

1. petnom ięsiste w ytuczone, nie- 
zaprzęgane .......... ...  .

b )  B U H A J E :

w ytuczone, pełnom ięciate , . .
tuczne, m ięsiste  
nietuczne dobrze odżywione  
m iernie odżyw ione . . ....

c )  K R O W Y :

w ytuczor.e, pełnom ięsiste . . .
tuczne, m ięsiste  
nietuczne, dobrze odżyw ione .
m iernie odżyw ione

d )  J A Ł O W I C E :

w ytuczone, pełnom ięsiste . . . 
tuczne, m ięsiste .... ...  
nietuczne, dobrze odżyw ione , 
m iernie odżyw ione  
e )  M Ł O D Z I E Ż ;

dobrze odżyw iona ... ...

I )  C I E L Ę T A ;

najprzedniejsze cielęta, w ytu- 
tuczne cielęta  
m iernie odżyw ione

n . Ś W I N I E  ( t u c z n i k i ) .

pełnom ięsisie od 120— 150 kg. 
żyw ej w agi ...............
pełnom ięsiste od 100— 120 kg.
żyw ej w agi......................  . . .>
pełnom ięsiste od 80— 100 kg. 
żyw ej w agi  
m ięsiste św inie ponad 80 kg. .
m aciory i późne kastraty ...

62-66

54— 55
48— 54
42— 26
36— 20

60— 68
48— 54
30-38
24— 28

62-60
54-62
46— 52
36-40

36-42

84— 90
76-86
64-78

106-108

100— 104

90— 96
76— 86
86— 965.

D rukiem i 

B olesław a  

dzialny:

nakładem Zakłady G raficzne  

Szczuki — R edaktor odpow ie- 

A lfons Szczuka, W ąbrzeźno, 

M ickiew icza 1.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D nia 25. 10. 32. o godz. 12,15 w  poł. sprzedaw ać  
będę w drodze przetargu przym usow ego najw ięcej 
dającem u  za gotów kę u  p. Jana Żyw ieckiego w  W ą­
brzeźnie ul. G rudziądzka  1925/32

um yw alnię, tekę składow ą, regał składow y, ka­
napę, stół, 6 krzeseł, bufet, szafę do bielizny, 
2 stoliki, 1 kw iatnik i zegar (regulator).

G łów czew ski, kom . sąd. w W ąbrzeźnie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D nia 25. 10. 32. o godz. 9,30 przed poł. sprzeda­
w ać będę w drodze przetargu przym usow ego naj­
w ięcej dającem u za gotów kę u p. M arjana Stroiń­
skiego w W ąbrzeźnie ul. C hełm ińska: 486/32

biurko i bufet.
G łów czew ski, kom ornik sąd. w W ąbrzeźnie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W  czw artek, dnia 27. 10. 32. o godz. 14 sprze­
daw ać będę w drodze egzekucji w M lew ie u p. 
W acław a C hm ielew skiego najw ięcej dającem u za 
gotów kę: 1164/32

pow ózkę dw usiedzeniow ą.
R ogow ski, kom ornik sądow y w K ow alew ie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W  środę, dnia 26. 10. 32. o godz. 10 sprzedaw ać  
będę w drodze egzekucji w K ow alew ie na R ynku  
przed lokalem p. N eum erow ej najw ięcej dającem u  
za gotów kę: 1200/32

row er m ęski, patefon z 8 płytam i, biurko dę­
bow e, szafę żelazną do pieniędzy, sam ochód  
ciężarow y, 2 kanapy, m aszynę do garbow ania 
skór, bas kom pl. trąbkę, kom odę, regał, bara- 
na, ow ce, w irów kę i pow ózkę.

R ogow ski, kom ornik sad. w  K ow alew ie.

P  R Z  E  T A T R  G ~ P  R  Z  Y  M  U  S  O  V Ty T
N ieruchom ość położona w G olubiu (w ybudow a­

nie) i w chw ili uczynienia w zm ianki o przetargu  
zapisana w księdze gruntow ej G olub tom X V w y­
kaz 256 na im ię M ichaliny W róblew skiej* zostanie 
dnia 30 grudnia 1932 r. o godz. 12 przed poł. w  
drodze egzekucji w ystaw ioną na przetarg w niżej 
oznaczonym Sądzie pokój N r. 1, N ieruchom ość skła  
da się z zabudow ań, podw órza, roli i pastw iska. 
O bszar jej w ynosi 5.69,20 ha, czysty dochód 3.43  
tal. W artość użytkow a w ynosi 60 m ir

W zm iankę o  przetargu zapisano w księdze grun­
tow ej dnia 20 grudnia 1928 r.

G olub, dnia 13 października 1932 r.

Sąd G rodzki.
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— L o s y  n a d e s z ł y — s 
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G ł ó w n a  w y g r a n a  1 . 0 0 0 . 6 0 0  z ł o t y c h GFEDCBA

Ciągnienie 17,18,19, 21, 22  XI. br. I

O bw ieszczenie o licytacji

WYGRANE ZŁOTYCH ZŁOTYCH

1 po 100.000 100.000
1 po 50.000 50.000
1 po 20.000 20.000
2 po 15.000 30.000
3 po 10 000 30.000
5 po 5.000 25.000

10 po 2.000 20.000
15 po 1.000 15.000
25 po 500 12.500
50 po 400 20.000
75 po 2000 15.000

200 po 150 30.000
5612 po 100 561.200

40 premij po 1.000 40.000

6.000 w ygranych i 40 prem ij złotych 968.700

Urząd Skarbowy w Wąbrzeźnie podaje niniejszem do wiadomości publicznej, iż w niżej wy­
mienionych miejscowościach i dniach odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej podanych przedmiot, 
celem pokrycia zaległości podatkowych.

Nazwa miejscowości
Data i godzina 

licytacji
Nazwa przedmiotów

Przeszkoda
27. 10. 32 r. o godz. 

10-tej rano

1 bufet, 1 kredens, 11 krzeseł, 3 stoły, 1 biurko, 
1 bibljoteka, 1 kanapa, 2 fotele, 1 etażerka, 1 lu­
stro, 1 radjoodbiornik i zbiór z 50 morgów żyta.

Kołat
27. 10. 32 r. o godz. 

13-tej

1 wóz roboczy, .1 świnią, 1 wialnia, 1 sieć, 1 ma­
szyna do szycia i 1 stół.

Hamer
27. 10. 32 r. o godz.

11-tej przed poł.
3 krowy, 2 żniwiarki i 4 konie.

Nowymlyn
28. 10. 1932 r. o godz.

10-tej przed poł.

1 kanapa pluszowa, 1 lustro, 1 zegar wiszący, 

1 stół i maszyna do szycia.

Lisewo
28. 10. 1932 r. o godz, 

11-tej przed poł.

4 stoły restauracyjne, 4 krzesła, 1 stóg mieszan­

ki i 3 krowy.

Nowawieś
28, 10. 1932 r. o godz.

14-tej po poł.
1 traktor marki Buldog.

d o  n a b y c i a  —  w  K o l e k t u r z e  L o t e r j i  P a ń s t w .

G łosu W ąbrzeskiego
M i c k i e w i c z a  1 W Ą B R Z E Ź N O T e l e f o n  8 0

oooooooo

D r o g e r j a  W F Ł O R A “  

poleca po cenach konkurencyjnych: 

Perfumy, Mydła, Farby, Lakiery, 

Pokost, — Artykuły do prania 

bardzo korzystnie 

Obsługa rzetelna i fachowa 

B . G A W R Y C H

Rynek 30 W ĄBRZEŹNO Rynek 30

Służąca  

z wioski do wszelkich 
prac potrzebna zaraz 

ulica Jadw igi 3 parter

Uczennice
do szycia przyjm uje I

Lew andow ska  

mistrz, damsk. kraw. 
ul. Grudziądzka 15 b.

OOOOOOOO
*

PIEOM
P O Z

kauczukowe 
szyldy 

na drzwiDrzew ka ow ocow e
w wielkim wyborze poleca

P o w i a t o w a  S z k ó ł k a  d r z e w e k  

w O koninie pow . G rudziądz Pom orze. 

Cenniki na żądanie bezpłatnie

i metalowe 
mosiężne

’’k i firm.

Zbiórka licytantów pół godz. przed rozpoczęciem licytacji u Przewodniczącego obszaru 

dworskiego względnie w Sołectwie,

W ą b r z e ź n o , dnia 22 października 1932 roku.

U R Z Ą D  S K A R B O W Y  w  W Ą B R Z E Ź N I E

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
Dnia 25. 10. 32. o godz. 12 w poi. sprzedawać 

będę w drodize przetangu przymusowego najwię­
cej dającemu za gotówkę: 660/32

maszynę do pisania, 20 m3 desek.
Zbiórka reflektantów w mojem biurze.

Główczewski, kom, sąd. w Wąbrzeźnie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

Dnia 25. 10. 32. o godz. 11,30 przed poi. sprze­
dawać będę w drodze przetargu przymusowego 
najwięcej dającemu za gotówkę u p. Kazimierza 
Malskiego w Wąbrzeźnie ul. Grudziądzka 483/32 

automat muzyczny, bilard i szafę 3 częściową.
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

P l R  Z  E  T  A / R G - P  R Z  Y  M  U S U W  ¥ 7

Dnia 25. 10. 32 .o godz. 9,15 przed poł. sprze­
dawać będę w drodze przetargu przymusowego 
najwięcej dającemu za gotówkę 1502/32

maszynę do szycia, kanapę, 7 lamp stołowych, 
10 kotłów i 5 serwisów kawowych.

Zbiórka reflektantów w mojem biurze.
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

Dnia 25. 10. 32. o godz. 11.15 przed poł. sprze­
dawać będę w drodze przetargu przymusowego naj­
więcej dającmu za gotówkę u p, Ottona Kowal­
skiego w Wąbrzeźnie 1584/32

szafę żelazną, 4 opony samochodowe „Miche­
lin", wóz roboczy i samochód osobowy „Re­
nault".

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 

pr z e  fX  r g Tr z y m  u  s  o  w  y T 
Dnia 25. 10. 32. o godz. 12,45 po poł. sprzeda­

wać będę w drodze przetarg uprzymusowego naj­
więcej dającemu za gotówkę u p. Ludwika Mu­
rawskiego w Wąbrzeźnie ul. Dolna 281/32 

bufet i kanapę.

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

S p ó ł k a  Ł o w i e e k a  w  R y ń s k u  

przedzierżaw l polow anie 
w drodze publicznego przetargu, na wspólnym tu­
tejszą gminę obejmującym obwodzie polowania w 
wielkości 1130 ha na przeciąg 6 lat począwszy od 
1 listopada br., w Ryńsku, dnia 29 października br. 
o godzinie 3 po południu w oberży p. Zadańskiego

M ajew ski, przew. polowania

O głaszajcie
—  s i ę  —

w „G losie  

W ąbrzeskim "

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

Dnia 25. 10. 32. o ,godz. 10,30 przed poł. sprze­
dawać będę w drodze przetargu przymusowego naj­
więcej dającemu za gotówkę: 1838/32

kanapę, maszynę do pisania i szafę żelazną.

Zbiórka refl. w mojem biurze.

Główczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie

Dnia 25. 10. 32. o godz. 10 przed poł. sprzeda­
wać będę w drodze przetargu przymusowego naj­
więcej dającemu za gotówkę u p. Szymona i We­
roniki Różyńskich w Wąbrzeźnie ul. Ogrodowa

nagrobek dziecięcy, 542/31

Główczewski,.kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
Dnia 25. 10. 32. o godz. 11 przed poł. sprzeda­

wać będę w drodze przetargu przymusowego naj­
więcej dającemu za gotówkę u p. Czesława Kisie­
lewskiego w Wąbrzeźnie Rynek 1526/32

10 rolek papy dachowej i 50 haczek do buraków. 
Główczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

Dnia 25. 10. 32. o godz. 9 przed poł. sprzeda­
wać będę w drodze przetargu przymusowego naj­
więcej dającemu za gotówkę u p. Jerzego Hajdla 
w Wąbrzeźnie ul. Marsz. Piłsudskiego 3535/31 

samochód ciężarowy „Chevrolet".
Główczewski, kom. eąd. w Wąbrzeźnie.

P R Z E T A R G - P T T Z T M T J S O W 1Y .

Dnia 25. 10. 32. o godz. 11,45 przed poł. sprze­
dawać będę w drodze przetargu przymusowego naj 
więcej dającemu za gotówkę: 1488/32

2 motory, lustro i lampę.
Zbiórka reflektantów w mojem biurze.
Główczewski, komornik sąd, w Wąbrzeźnie

T R Z T ^ T A R G - P r R Z t y m  u  s  o  w  y .
Dnia 25. 10. 32. o godz. 9,45 przed poł, sprzeda­

wać będę w drodze przetargu przymusowego naj­
więcej dającemu za gotówkę: 1484/32

harmonjum, kanapę, bufet, lustro, kanapę, 2 fo­
tele, stół, leżankę, szafę i powózkę krytą.
Zbiórka reflektantów w mojem biurze.
Główczewski, komornik sąd w Wąbrzeźnie

H F R  Z  E  T  A  R  G  P  R  Z  Y  M U S  O  W  Y .
Dnia 25. 10, 32. o godz. 10, 15 przed poł. sprze­

dawać będę w drodze przetargu przymusowego 
najwięcej dającemu za gotówkę u p. Bronisława 
Piekarka w Wąbrzeźnie uL Marsz. Piłsudskiego 

radioaparat 3 lampkowy, tekę składową, 2 re­
gały, 1 regał z szufladami, 225 żarówek i 4 
lampy. 1281/32

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

Dnia 25. 10. 32. o godz. 4 po poł. sprzedawać 
będę w dro-dze przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu za gotówkę u p. G. Griitznera w Wą­
brzeźnie 3544/31

2 kompletne mechanizmy fortepianowe, 3 pły­
ty resonansowe i podstawę do klawiatury har­
monium.

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie

" P R / E Y A R G  pr z y m u s o w y ?
Dnia 25. 10. 32. o godz. 10,45 przed poł. sprze­

dawać będę w drodze przetargu przymusowego 
najwięcej dającemu za gotówkę u p. Reinholda i 
Joanny Nitzów w Wąbrzeźnie ul. Marsz. Piłsud­
skiego • 3416/30

2 platformy i konia.
(— ) Główczewski, kom. sądowy w Wąbrzeźnie.
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0! „SŁO ŃCE
HO TEL PO D BIAŁYM O RŁEM

MOTTO: Wojenko wojenko, cóżeś ty za pani —
że za tobą idą chłopcy malowani...

Nieodw ołalnie tylko 2 dni! W  poniedziałek, dnia 24 bm . i tylko w e w torek 25 bm . o godz. 8,15 w ieczorem  

wyświetlamy poraź pierwszy polski epos wojenny — rzeź Jana Nowiny-Przybyszewskiego

„KRW AW Y W SCHÓ D ” 
i poraź pierwszy ujrzymy i usłyszymy Polską pieśń wojenną w potężnym dramacie trojga serc, w którego rolach glówn. 

występują O la O borska, M ieczysław Cybulski, Tadeusz O lsza i w ielu Innych.

S p e c j a l n e  p r z e d s t a w ie n i a  d l a  d z i e c i w e  w t o r e k  2 5  b m . o  g o d z . 5  p o  p o ł . w s t ę p  3 0  g r .
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